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Komisja ęgółna odrzuciła 
wniosel{ ·1ndii 

o przyj'łcie ChRt do ONZ 
Dziś zabierze głos 

------------------------·--------·--------------------------------- min. Adam Rapacki 
T riumfalnv PO zachodnim wybrzeżu USA bierze głos szef delegacji pol­

skjej, minist.er Adam Rapac~i. 

COl'l18 Nikita! 
NOWY JORK (PAP). - WCZO­

raj na sesji p~zed~ludniowej 
Zgromadzeniie Ogólne NZ O'(}dję. 
lo dys!rnsję nad sprawoz<laruiem 
kom'sji ogólnej na temat po­
rządku <lŻi·eamego sesji. 

Jak wiadomo, komisja ogólna 
zaleciła przyjęcie wsrz:ystkich 
zgło.s.zonych punktów z wyjąt­
k:em jednego: wniOISku Indii. 
domagająo~go ISiię rozpatrzenia 
na b :eżąoej sesji Zgromadzenia 
kwes!iii re.prezentacji Chin w 
ONZ. Komisja ogólna 12 i:Josa­
mi przeciwko 6 przy 2 wstrzy~ 
mujących się przy,jęla rezoluc,ię 

amerykańską, zalecającą odrl;u­
cenie wniosku Indii, 

Niektóre dzienniki amerykan­
skie J>Odk:reśla,ią absurdalności 
sla.nowiska USA wobec Chin 
Lud-0wych. 

Spotkanie 
związkowców polski'ch 
z radzieckimi 

Pełne radosnego podniecenia . tłumy 
witały· radzieckiego gościa 
w „N eci.polu Ameryki" 

SAN FRA....,(,'JSCO. Długa tlroga od Los Angeles do 
San Francisco sLala. sic triumfal nym µocbodem premiera 
radzieckiego. Mie.isce ofic.ialnych powitań i niemniej ofi­
cjalnych parad wo.islcowych zaj ęiy spontaniczne owa.cje 
mie57.kańców zachodniego wybrzrża Ameryki. 

Of.i> jak Agencja Reutera opisuje µodróż premiera 
radzieckiego d•J San Francisco: 

„Tysiące mężczyzn. kobiet i c-z,ekały god2;i,1fom: na przybycie 
d zieci oczekiwai,, go na każd-e i POciągu. Polic1a i a,genci b€z­
sl.acii i wzdłuż calei drogi. Tłu- i>ieczeństwa byl: bezsiln·i. Roz­
my pelinoe rado.snego po<lniećenia entuziazmowan~ ludzie przerwa-

~Broń nuklearna i rakietowa 
• • • • grozi prz-ysp1eszen1em WOJDY 

Radzieckie memorandum w ONZ 

li kordony pohcyjne. Chrusz­
czow wita! sie z 1u&mi serdecz­
nie. ~iskano mt1 re<-"e. Amery­
ka1'!sikim zwycz~i<.'1TI klepano g..i 
1~a oowitanie po decach wolano: 
„Wekome ,Nilnk'. 

„Nareszcie czuir. sic swobod­
ny" - Powiedział Chruszcz<>w 
wldząc. że agPnc5 bezpieczcu­
stwa nie sa w stanie dłużej izo­
lować go od tlumu. - Nareszci-e 
'lobaczylem prawdziwych Ame­
nkan6w. Sa oni tak samo sym­
pa.tycrz.ni i dobrzy jak m<>i rod,1-
cy". 

Sceny powltalne osiągnęly 
ewó.i punkt kulminacyjny w 
miejscowośd Santa Barbara -
kontynuu.ie s-prawoz<lawca Agen 
cji Reutera. - Dla utrzymania 
wiwatującego tlumu w odpv­
w1edniiei <"1legl0ści u.stawion0 
barykady. Kie<i7 jednak pociąg 

NOWY JORK (PAP). kiego prze<lstav.rionej przez pre wjechał na sta,·ję. barykady te 
W śla d za złożoną prżez premie- miera Chruszczowa, przyczyn'.- zostały w J•e<lne.: chwili zniS1Z­
rr. Cl1ruszczowa deklaracją na laby się do stworzenia nieodzow <."ZOnc przez rozentuzjazmowa­
,icmat powszeehnego i calkow:- nej atmoofery wzajemneg0 zau- :iych lu<l;.'1., którzy rzucili się 
fogo rozbrojenia, delegacja rćl- fania między pal'!.stwami, do naprzód, by JYYAr.'.tać Chruszczo-

. dziecka w ONZ wystąpił~ na wyeliminowania wszelkich form wa. 
:wczorajszym posiedz-e.niu Zgro- zimnej wojny i zapobieglahy . 
.madzenia Ogólne.go NZ z fo~- użyciu siły do rozwiązywan:a Podobne sceny p<YWtórzyly $lę 
malnym wni.oiskiem wlqczen'a .spornych pro.blemów międzyna- w małym mia.,;teczku San Luts 
d<> .porz.cidku dziennego obeonej i"Odowych. Obi.s.po. prze.szlo siedmioty.sięcz-
~sji punktu 0 powszechnym i Powszechne i calko'l.vite roz- ny tłum. wesoly i barwny w 
... ~ łkawitym rozbrojeniu. b d 1 swych kol.urowych kwzulach i 
,._. rojenie - głosi a ej memoran ~zei·okich kapduszach. gdy 

W m oemoran<ium złożonym dum - będzie z korzy.śc i ą dla Chruszczow WY-'·tadl z pociągu 
przez delegację radziecką min1- wszystkich. państw i dla wszy-
»tcr 51>raw zagranicznych ZSRR stkich narodów świata. Rz.ad na stacji Zl:(Ot•"'Wal mu gorąc;! 
Gr· myko proponuje, aby spru- radziecki wyraża nadzieję, ;ż owację. udzie: p<>dnosili na I>'!­
;wa ta zo.stala potraktowana ja- Organizacja Narodów Zjednoczo witanie ausparcnty z hasłami. 
lw. ważna i pilna. Konieczi103ć nych i każde pailst.wo wchodzą- „Do t><>koju pruz rozbrojenie!", 
Ji<itychmfastowego rozpatrzen!>i oo w joej sklad uczynią wszyst- „:lądamy . rilZbrojenia. kontrolo­
,i c j ,9 pra wy _ oświadcza min. ko, co w ich mocy, dla :stotnc:- wanego czy nie kontrolowane­
Gromyko _ wynika z faktu, iż ,go rozwiązania problemu go!", „Rozbrojenie .iest najważ­
pbecnie wyścig zbrojeń stał 6'ic; powszechnego i całkowitego niejszą rzeczą na świecie!". 
JS.pccji!lnie nioebezpiec:zny dla rozbrojenia. 1 znowu - b'8zsilno.ść policji, 
sprawy zachowania pokoju .. Wnio.sek delegacji radz~eckie.i ściskanie rąk, klepanie- P<> plc­
Wląit"7~nie br-0ni nuklearnej i pr)dJega w pierwszej in.stanc;;i cach. Zona Chn1.s7.czowa bala się 
:rakietowej d-0 wypo.-.ażl'nia ro;,patrzeniu ,przez Komis.i<.1 chwilami że lu<izie go zaduszą. 
wojsk niektórych mocar.stw, jak 0(.!ólną Zgromadz.enia Ogólnego Cabot UJ<lge. i{;óry stak towa-
r\m;nież r<>7,mieszezanie lJl'(rni NZ, rzyszy Chruszczowowi. pomagał 
a.tom-01wej i wyrzutni rakiel-0- ,____ ;;gentom bezoiec~l'lstwa w toN-
'\\ych na terytorium innych Parowo' Z waniu drugi premierowi ra-
:r><uii;ibw grozi przyśpieszeniem dzieckiemu. 
:njs-zczycielsltiej wojny nuklear- k ł Na clworcu w San Francisco 
:n-0 - ra.kietowej. w d'Zisicjsrzych wys oczy z szyn 
;warunkach, kiedy iąLnit>ją, prr.e- . go.ścia radziecktof.~o witał bur­

mistrz miasta. George Chri.sto-
eiwstawne . s-0bie ugrupowania d T · M. ka, · ' d -
Jlllililarne, wvścig zbrojeń wzma po omaszowem :,mer. :es: ncow n.le opu~~-

. · · • t ik eh mi„- · c:za,no na ,.worzec. a e na ,-
,ga, na.piecie w 5

. io.siu,n a , " Wczoraj około godziny 16.20 u-1 <'ach zebrały sie tło.my witają-
d.,,ynarodmvych l siwarza n.e- l Icgł katastrofie pod Tomaszowem h h l 1 u k' , do któ-
b ·oo ·t ac·ę w któr~j . cyc , a o e •• up msa. 

ezp.; imą s;v u J • • Maz. po<:iąg 1M>obowy Jadący ze ~ego zajecnal premier radziec-
1rnwet l-0·kal.ne st;i,rc1a. mogą Skarżyska Kam. • . · . ·eane· 
3>rzekschtal-0ić się w JWWszee•hny Lo!<om~tywa w cza,soie. nabiera- ki, . otoczony "?sial W .1 -. ~ 
,konflikt, ze wszystkimi jego nia rozb1eg~1 po wyJezdz1e. ze sta- chwili przez i~ s1ęcz.ne tłum) 
:k-0nsckwencjami. c,ii To1n~·zow Maz. w kierunku wzno.szące pow,talne okrzyki. 

l\1cmo ra ndum radzieckie stwier Koluszel< wyskoczy~a .. . z szyn . 1 Komentator r<l<iia w San Fran 
, . . . . . . legia w poprzek. Szczęshwym zb1c . zd . · t erdw 

clza rowniez, 1z realizacia pro- giem okoliczności ofiar w lu- (!!&CO . ~ - uri:1~r:•em & \Yl.. . , 
;gramu catkowi1ego i powszc:::h- dziach nie było. ze m1mo wystłkow J>OhCJl !'1e 
ncgo rozbrojenia, sprecyzowane Przerwa w ruchu trwała kilka udaje się oczyśrić ulic z t1umow. 
.go w de'.<laracji rządu ra<lz icc- godzin. (Zyg.) Miasto usitro.ie>ne jest flagami 

A 
więc 

mamy 

1es1en„. 

' Kalendarzowa jesień zaczęla nam si~ ślicznie. WczoraJszy 
pogodny, i'loneczny dzień przypomi·nal raczej lato niż jesień. 
Oby tak jak najdlltżej. 

Krajobraz w naszych parkach nie.stety, nie je&t już letni. 
Wiele liści s·padlo już na ziemię i pracownicy Łódo:kiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego muszą. je 11pr".ąt:i-ć. Prace po­
r7.;Jdk<:Pve obejmują również lcoszenie trawnikow. Sadzenie 
jesiennych kwiahiw m. in. zlotych i liliowych cltryzantem 
oraz różnobarwnych bratków, rozpocznie się również niedłu­
go, A dopiero po 15 października przystąpi się d.o sadzenia 
nowych drzew i krzewów ozdobnych. 

Zadrzewiona zusta·n.ie m. In. południowa cizęść Parku bu. 
M>ckiewicza. (k) 

Foto: L. Olejniczalk 

amerykań.skirrti i rad'Zieckimi. 
Ludzie wznoszą do góry trans­
parenty w języ1<u angielskim i 
i~•syj~1kim: „W<!?lcome mister 
Chruszczow!·'. ,.Witamy przy­
jazd Chru&zcz:".l'.•!a!". ,.Woelcome 
Nikita!·'. Szczec~ńLnie gorąco wi­
ta premiera Z'.'nąrJm Radzi€C­
lcego mlodzież miasta San Fran 
cisco. Tuż przed hotelem widać 
c.gromny tran.Sl)J<łrent z napis.em 
w języku ro.syj,sltim: .. Za mir, 
Chruszczow!". 
Wśród ok:rzyków „niech żyje!" 

premier Chruiszczow 'Usiłuje 
;>rzedostać się <.:o westibulu hv­
toelu. Nie , jest t0 joonak łatwe. 
Setki ludzi zapeinilv caly ha1l. 
>chody i przyJ.egające do nich 
korytarze. „V.;ary good, very 
g<J-O<l!" - dziękuje Chruszczow 
za gorące owac.i.:!. 

• • • 
Po krótkim od11oczynku w ho­

telu Chruszc7.<JW udał się na. 
obiad, na którym spotkał' się '.?. 

przywódcami am1~rykańskich 
'<wiirzków :r.aworJowych. obradu­
jącymi na zjeździe w San Fran­
uisco. Na obied7.ie obecni by'i 
m. lin.: przewodni·czący związ­
ku 7Alwodowego robotników 
przemysłu samochodowego, a za 
razem wiceprzl'wodniczący cen­
trali związkowe.i AFL-CIO. Wal­
ter neułher oraz przewodniczą­
cy związku robotników pnemy­
słu elekt.rołeclmicznea-o, Ja.mes 
Ca.re1. , ,,,,. 

. Na ponioedz'aJkowym pos:ie­
ó.zeniu plenarnym dekgat Nepa 
lu Shaha zgl-01S'.I· dwioe popraw­
ki do rez.oducji amerylGań&ltiej, 

z.mi€1lliająoe calkowj.c:ie jej sens 
i zalecające. w konsekwencji 
prze<lysdrutowanic wniosku In· 
di~. Delegat Nepalu przytoczył 
szereg ważlt.ch argumentów. 
przemaWJających za prqjęcioem 
jego poprawek. 

Stanowiisko delegata Nepalu 
poparli przedsta,wicioele Afgani­
stanu. Ghany i Irlandi:i. 

Z gwałtowną obroną stanowi­
ska USA, 1•clną inwektyw pod 
adresem ChRL, wystąpił delegat 
amcrykanski W. Robertson. 

MOSKWA
0 

(PAP}. - W Sali 
Kolumnowe.i Do mu Zwi a ~ków 
Z«wodowych aktyw zwią zko ·:"Y 
Mo;;kwy pndoejmowa! w pon:c­
azialek go.ści z Pol.ski - delc­
gicję CRZZ. 

Jak iJ1formuje Agencja TASS, 
bm-zl iwymi o!'1askami przyję :e 
zo.stalo wystąp:enie przewodr,i­
<:zącego CRZZ Ignacego Lo~ .­
S0wilisk'.ego. który po::lkrcs! ;l 
m. in. że l:>rawrska przyjaźi1 na 
rodów pol1>k iego i radziec:;:!e<,;o 
ma ogromne znac zen:e n '.e !Y•­
k<" dla obu krajów. le~ row~ 
!'!leż dla sytuacji na świeci~. 

Emil Załopek­
przybywa 
do Warszawy Przemówioenia d·i?legatów opo· 

wrnda,iących Lię za przyjęciem 
wn'osku Ir.dii i poprawek Ne­
palu byly o.klaskiwane, co na WARSZAWA (PAP).· Na zapro 
..:.gól n'e je.st praktykowane w sz.enie Towa·rzystwa Wi<:--:lzy Po­
ONZ. w.sreclmej przneżdża dziś do 

Debata będ2lie W"~nowiona po Warszawy słynny do niedawna 
poludniu czasu mie,iscowego. tj. na wszystkich b'.oeżn i ach świata 
w uocy z poniedziałku na wto- b'..egacz c:ziechos.łowacki Emil Za 
rei>: według c-za~u wa1·.s7awskie- topek. N. s. Chrus„czow rozmawia 

z aktorką Shirley Maciaine w 
Hollywood w czasie nakręca-

nia filmu ,.Can-Can". 
go. przce,..,;duje się. że jako je- Czech<>is;lowak podcza,s i;,·;.tego 
dcn z pierwszych mówców za- pobytu w Pols.0~ poza War..s.z'lwą 

i odwiedzi Kieloe, Katowioe, Byd 
goszcz i Gdaiisk. 

CAF - Rad~ofolO 

Małżonka N. s. Chruszczowa rozmawia ze znanym aktorem 
filmowym Frankiem Sinatrą po dcza.9 zwiedzaJ1ia studia filmo­
wego w Hollywot>d. W środ!cu w głębi córka N. s. t:hrnszczo-

wa - Rada. 
CAF - Radlofoto 

Dwa . statki zderzyły się 
• w porcie 

GDYNlA (PAP). Przy rnane­
wr<1waniu w porcie gdyi\ski.m 
M/S „Nowa Hula" zderzył się 
z lO-ty.sięcz.nik.ioem „Gen. SLkor­
ski·'. 

Na szczęście zderzenie było 
ni-egroźn.z. 

Mia.Io ono na&tQpujący prze­
bieg. 

gdyńskim 
kompasu. 
było. 

Ofiar w ludziacll nik? 

,,Umierać za Gdańsk" 
w telewizji 
francuskiej 
PARYŻ (PAP). Telewizja 

fr<tncuska zaprezentowała o.sta~­
nio paru miliilllom swych wi­
dzów filmo\vy reportaż doku­
mentalny o wrześniu 193fl rolrn. 
zatytulowany „Um:erać. za 
Gda11.sk". Reportaż pokazuje n;;­
pad Niemiec na Polske i gehen-
11i: okupacyjną Polaków. 

.W czasie tournce po Pols.ce 
Zatopoek na licznych spotkaniach 
z entuziastami lekkoatletyki , i. 
młodzieżą będzie dz'elił s'ę swy 
mi wsuomni·:niami z występów 
r,a bheżniach świata.• 

Dziś o· 17 
gen. bryg. Tho~me 

opo'\v1e 
kampanii 1939 o r. 

„20 września wpadł jak 
burza C:o meao schronu gen . 
Miko/aj Boltuć. d-ca Grupy 
Operacyjne1 „Czersk" u; 
Armii „P?morze''. aen. Bori­
nowskiego. Uzbrojony u; r>g­
romne parabellum, za pa­
•em dwa granatu, brauninrr 
w ręku. 

Zdenerwowany. zly, wście­
kły. Za ni.m tak samo uz­
brojonu plk . Parafifrski. Po 
przywitani.u I ucalowa11.iu się 
gen. Boltu.cJ wykrzyknal: 
„Największu. śmicrtelrzu 
orzech popełniłem w sieoim 
życiu, że w drugim dniu 
wo;nu nie wlepiłem kuli w 
łeb Bortnowsl;iemu i nie ob­
iąlem ·dowód.~twa Armii. Z 
cala pewnością doprowadzi/­
bum Armie do Wisl1,1 i miał­
bym też swój Modlin". 

- Oto frag-ment ze wspo­
mnień gen. Wikt<1>ra Thom­
me, dowódcy obrony Mo0-
dlina we wrześniu 1939 roku. 
Gen. brvg. Thomme wyglo~i 

d~ś (22 bm) w sali KL 
PZPR (Al. Ifościuszki 107, 
1> gcd.z. 17) odczyt pt. „KA'.\-1-
PANIA WRZEŚNIOWA 193:1 
ROKU W PERSPEKTYWIE 
20-LECIA". 

M/ S „Nowa Huta" holowany 
był z redy portu do gdyński-eJ 
stoczni remontowej. Statek prze 
chodzi! wąskim prz,~jściern po­
między stojącym z jednej stro­
ny przy Nabrzeżu Sląskim M/S 
„Gen. Sikor.ski" a z prz·eciwnej 
po.ntonern i dokiem .s.toczni. W 
JJ>eWllyrn mom2ncie „Nowa Hu­
ta", która już nie byla holowa­
na w.sikutek nagłej zmiany wia­
tru o sil-e 4 S•topni w .sikali Beau­
forta uderzyla pra.wą burtą w 
dziób „Sikorskiego". W wyniku 
zderz.enia na M/S „Sikorski" zo 
stało uszkodzone nadburcie oraz 
barierka, natomiast na „Nowej 
Hucie" uszkodzone zo.s.talo skrzy 
dlo pom0<>tu oraz antena żyro-

Uwaoo, na dzieci! 

Cztery osoby walczq ze śmierciq 

Katastrof a samochodowa 
pod Tucholq 

Znów 11 pożarów 
w woj. łódzkim 

BYDGOSZCZ (PAP}. - 20 bm. 
"Nydarzyła się na sz(.)isie między 
m:ejseowością Rud<lki Most a 
Tucholą katastrofa samochooo­
wa. w wyniku której 4 o.soby zo 
stały clężko ranne. 

Samo:::hód OIS-Obowy prowadzo­
Wcroraj w woj. lóuzkim wy-1;r;y przez Jana Żurka z.amioesz­

buchlo znowu 11 pożarów, w kalego w Świe<:i'U wpadł na 
tym 3 wznieciły dziec i. Spl<Ynę- drzewo rozbijając się doszczęt­
ly: 2 budynki miesz1'alne, 6 sto-ln,e. Spod szczątków samocho­
dól zoe zbiorami, 3 obory j 1 za- du wydobyto k:erowcę samocho 
budowanie g<:Jl!',podar<:"Zr.!. Straty <1U oraz pasażerów - W;to!d:i 
sza.cu;e się na prz,eszlo 300.000 An<l:·zejoewskiego, Jana Talkow-
U<J4jch, iQl "' is:kie~o i jego ż.onę Elż.b4ei~ 

Ranni w bardzo ciężkim sta­
n ~e przewiez:eni wstali do szp:­
tala powiatowego w Tucho!l, 
U Jana Żurka i Witolda Ar.­
drzoejewskiego stwierdzono 
o::irócz ciężkich ogólnych obra­
i:E:tt ciała, pękniP,eie czaszki i 
j(.'St mała nadzieja utrzymania. 
;eh przy życiu. Równ·eż mał­
żeństwo Talkowscy walczą ze 
śm:ercią. 
Przyczyną katastrofy - ja:t 

przypuszcza się - bylo zerwa­
i; 'e szczęki h amulcowej. Orga­
na !'49 pr0<wa<lzcł docll~n;.e. 



• 

-..epsze zaopatrzenie W przyszłym roku 
odbudowa spalonego 

zamku w Malborku 
v ar ykuly spożywcze 
~a powiada handel w IV kwartale br. 
WARSZAWA (PAP). iW związku z istniejącymi na.~l 

trudnościami z pełnym zaopatrzeniem w mięso, handel sta­
wia SQbie obecnie za.da.nie zwiększenia dostaw Jla rynek 
innycii podstawowych artykułów spożywczych, na. które 
wzrasta popyt. Do takich artykułów należą przede wszyst­
kim makarony, kasze, nabiał, margaryna., olej, ryż i śle­
dzie. 

. , stanowić będą cenne uzupelnie· 
nie il-0ooi towarów s).Ml!Żywczych 
na. rynku. 

I --

Tylko trzej łodzianie 
wylosowali WFM 

Min!.s.tenstwo Handlu Wewnę· 
tr.zm-ego zacp·awnia na najbliższe 
m:-E&iąoe wyu.z.a dostaiwy tych 
towarów. Ponieważ jednak nie 
zaw.sz-e krajowe prz,etwórnie są 
w 5fa.ni•e wyprodukować peln'e 
ich ilości. uzup.zlnienie będą sta 
n<l'Wiiy niektóre produkty &p<>­
żywcz,e c-r,:irowa.dza,n-e z ZSRR, 
CSR. NRD i Rumunii. Trainsakcj.e 
z tymi krajami mają charakt.er 
Vl'Yffiienny, tzon. produkty są na­
bywa:n·e w drodz,e wymia1ny za 
111i~któr.e na.sz-e wyroby prz.erp.y-
1S!c<w·z, którymi haJ11d-el dy.spo­
nuje w wystarczających iloś-
ciach. ' 

Uw7.ględnia.jąe wzr<>st sipoży­
cia, na IV ltwartał br. pn:e7...na-

' cza się na zaopatrzenie 9klepów 
15 tys. ton makaronu - tj. o 3 
t:vs. ton więcej 1iiż w kwartale 
obecnym, podobnie jest I z róż­
nymi gatunkami kaszy. W celu 
maksymalnego zaspokojenia po 
pytu na masło .(mimo nie wyko 
nywa.nia planu skupu mleka) 
zdecydowano ograniczyć S>prze­
daż pełttotlustego mleka (o za­
wartości 3,2 proc. tłuszczu) I pel 
nottustej śmietanki (o zawa11toś 
ci 22 pra<::. tłus-zczu). 

W dniu 21 bm. w War.sza.wie 
obecnie do§tarczać także do odbyło SiG kolejne l<ASOwanie 
sklepów wiej~kich. książeczek m?t?Cyklowych J:.'~O. 
w dalszym ciągu będą prz,ezina N :estety,. spoorod 19.655 ksiąze-

czom, do &praedaży duże ilo&ci eek. ktore b;aly udz:al w lo­
śl·edzi, których polowy byly w sowaniu, . tyl1Ko trzeJ lodz1an!e 
tym roku bardzo obfite, a cz,e~o wyl01SOw~h premię w postaC'J. 
- nie.s.tety - nie można poW!•e motocykli WFM. 
dz!eć o dor.s.zach. W nadchodzą- A oto szczęśliwe numery: 
cym kwartale br. .s•kl·epy otrzy- _ 
mają 20 tys. ton śledzi, a więc 533.624, 533.733, 533.985. 
więcej niż kiedykolwiiek prz.ed- Wlaścic'.ele ·książeczek, na któ 
tern._ . t't! wylooowano premie w ~a-

Mm1stei;stwo Han<llu ~ewnę- ci motocykli zostaną zaw1ado­
tnneg'? ~yda.ło polec~me, aby m'eni pts.emnie o terminie 
przeds1ęb1orstwa. det.a.liczne• roo:- miej'51C'U odbioru premii. 
szerzały skup produktów rol- . . . 
nyeh, pochodzących z nadwyżek Następne losowanie ks1ąz~.k 
gospoda.rczye„. Za.kupy groohu, prem:owanych m<?tocyklam1 ~­
fa.soli, miodu, grzybów, . kasz, J będzie s:ę 20 pazdz1ernika 19a3 
serów itp. - na targowiskach roku. 

. 
Uroczystości ku czci XV - lecia LPZ 

rozpoczęte 
sie obsługi I napraw traktorów, 
sprzętu rolniczego) rol:'p.oczętego 
ostatnio przez LPż, które będzie 
wielką pomocą dla sa:kól rolni­
czych. 

m. k. 

Straty mniefsze 
PARYŻ. - W Paryżu powstała 

nowa międzypartyjna organiza.cja 
pod nazwą „Zrzeszenie na rzecz 
Afryki Francu9klej". Celem jego 
jest 12:g·rupowanie tych elementów, 
które sprzeciwiają slę ewentual.- WARSZAWA (PAP). - W Mi­
nym ustępstwom Paryża w (twe- n.sterstvrie Kultury i Sztuk.i od 
stii algierskiej. Zrzes12:ecJ.ie jest było &ię n.nd przewodnictwem 
9padkobiercą założonej kiedyś .-~ 
przez Soustelle'a „UnJi na rzecz prof. dr Boh<lana Gerquina 
odnowienia odbudowy Algierii p'.erwsze po.siedren;e komisj. 
Francuskiej". rzeczoz.nawców powolanych ·do 

WASZYNG'l'ON. Pięć o•ób z:ibezp:eczenia i odbudowy 
z.g:.nęło w ka·tastrotle samoloto- zamku Malborsk:ego. 
wej w Pensylwanii. Prywatny sa Ja,k stwi·ero-z<mo po szC"Legó-moiot za wa<l!Zil o drzewo próbu-
jąo lądować na nowym lotnisku lt•wych ba·~a.nia.ch .s~r~ty ~o:wo 
w Indiana. d!l'wa;ne poza.rem. JCSli choo-z1 o 

RZYM. - w poniecilZiałe.k roz- ich ®tr-0,nę za,bytkową, są m.niej­
począł się dw:-idniowy S>trajk 50 sze, niż p.u-Dzątkowo pTZyp.usz­
tys1_ęcy robotmko.w. włos•k1ch ko- cza.no. Eksiper·tyza p·rzeprowa­
paln węgla, siark.1 1 zelaza .. Robot <hona. pa-zez prof. Bukows·kiego mcy doma.gaJą się zawar<:ia no- . . . . _ .. 

niż przypuszczano 
chem zn!.szc:zoną cw,ść Zamku 
Sredn;ego. Jej odbudowa roz­
pocznie się - po sporządzeniu 
dokładnej inwentaryzacji i prze 
prowadzeniu badań naukowych 
- na początku 1960 r. 

Dzięki ponmcy wł.a.dz tereino­
wych i zakfadów pracy Malbor­
ka. prace przy usuwaniu zgli.szciz 
j c<l.gruzowaniu }>Osuwają się 
szybko naprzód. Z<Jstaly już 
przy-znane pierwS1Ze fundusze no 
prace zabezpieczendowe. Mini­
slei·stwo Kultury i Sztuki pri,,e.. 
z11aczylo na. ten cel 1 mili<l'!l zł, 
u Srolec=a Rada Naro:fowa -
500 tys. zł. 

wej umowy zbio·rowej. związki 'Z Poh:!"r:hniik1 . G~ans>kJeJ \~ka­
zawodowe ostrzegają, iż w raziejzala, ze sklepieruu go-tyckiemu 
niezaspoirnjenia tego żądania do nad wielkim refekt.arzem nie 
koi1ca bieżącego miesiąca, oglo- grozi za.walenie; Spał-0>ne frag- Praoo rekonstrukcyjne prowa­
s.zony zosta·nle następny, trzydn.io .menty Zamku Srednieg0 Jl'{}Cho- d z k w --'·im nie wy straJk. XI . zone na a.ni u y.,.,.. 

NOWY JORK. - Dziewięć osób <Izą z x. wieku.. .. . . uleg~ zahamowaniu. 
~onioslo śmierć w katastro.fie sa- . Czlo·nkow.:e. kom1sJi uwazaJą, . . . . 
mochodowej 21 września ra.no w ze na.ip1Jn:e.iszym izadan;em w Kom:.SJa postuluJe .WY'darue w 
okolicy •mi.asta Petersburg (Vi•·gt chwili o·becnej jest zabezp:er:ze-1kilku językach spe:::-ialn.i:igo nu­
nia). Zderzyły się ciągnik tr~l<to- n.e o~alalych po pożarz,e frag- meru „Ochrona zabytkow", w 
rowy, ciężar{?w:ka i sa:mo~hód o- mentów Zamim śr~n:ego. Jesz któ::-ym byłby przećhs.taw!ony 
so·bowy .. spoorod pasazerow ura- c-ze pi:zed na-dej.ściem z'.my po- rzeczyw:sty stan strat, spow<>­
to~J~D~~. t~2_k 02J;;,9~~eoso~~ytyj- kryje s:ę proWizorycznym da- d-.Jwanych pożarem. 
scy odbywający manewry w Ke­
nii (A!ryka) w chwi'1ach wolnych 
od ćw1cizeń muszą wałczyć w 
swych obcizach z dzikimi z·wierzę 
tarni, które atakują iCJ.truzów. 

DotychC1Zas zabito 2 krokodyle, 
2 pawiany i mnóstwo węży. Od­
parto poza tym ataki lwów, no­
sorożców i słoni. 

Od oenia z fajki sołoneło 26 budvnków 

,,Czerwony kur'' szaleje 
na polskich wsiach 

KAIR. - 31 młodych ha<ffiarek 
wes:Mo na s-zczyt góry Synaj, by 
uczcić namięć króla Dawl·cia, slyn · 
nego harfiarza starożytności, któ 
retlo grób tam się zma,i-d-uje. 

Harfiarl<i biorą udział w pierw­
szvm międzyna.:Odowym konkur­
s·ie gry na harfie, urządiZonym w 
Jerozolimie. Wspól:zawodniczą w 
nim przed.stawicielki 12 krajów. 

RZESZÓW (PAP). - Wielki nęły tam 3 budynki miesa:kalne, 
,pożar, który strawił 26 budyn- 3 stodoły i obory. St-raty wyno-

ó szą 300 tys. u. Pożar wywołały k w i epowo·dował &traty prze- bawiące się ogniem cizie-cl. Nle-
kraczają~-e miJ:on zł szalał ostat wiele mniejsze straty, bo blisko 
nio we wsi Widelka, pow. Kol- 29~ tys. zł wyrządził pożar we wsi 
b'-"Szową. Jak wykazały ;Jlerw- Budy Wodzyńskie w pow. Olecha 
sze do·choclzenia przyczyną nów. Tam plomi€nie strawny ł 

Margaryna, która staje się co­
raz popularniejso:a, będzie do­
starczana do sprzedaży w znacz 
nie większych ilościach. N.a IV 
kwartał br. przezn.a.eza się jej 
na rynek 18 tys. ton. - tj. o po 
nad 20 proc. więcej niż w po­
przednim kwartale. Ze względu 
na duże zbiory rzepaku korzyst 
nie przedsta,wia się też zaopa­
trzenie w olej jadalny. Więksrze 
ilości tego tłuszczu zamierza. „1„ 

W tZJwiązku z obchodamt XV 
rocznicy istnienia i dzialnoścl 
LPŻ, Zarząd Wojewódzki LPŻ 
zorganizowa·ł wc.zoraj uroczys•te 
spot,kanię z dziala.cllami organi­
za.cji IZ Łodzi i województwa. 
Oprócz 160 długo.letnich działaczy 
LPZ na uroczystość przybyli: J. 
Muszyńs.ki - sekretarz I\.W PZPR, 
T. Gembicki - sekretarz WRN, 
pc>sel z. Olczak przew. KW 
SD podpułltownik A. Macho-wicz 
- kmnenda.nt WKW oraz przed­
sta.wiciele orga.nizacJI młodzież.o­
wych I masowych. 

• powstania pożaru było n;eostroż stodoły ze zbożem, 3 chlewy, dom 4 ·.0 dla ŁodzL n<o' obchodzenie się z oa-niem. mi.e521'.rnlny ora.z sprzęt gospodar 
· · . . . ,..... sk1. Dochoclzeme w spra•w1e usta 
Mieszka:uec !rJ wsi Włatlyslaw lenia przyczyn pożaru prowadzi 

J L • • k Chudzik wszedłszy 1-ekkomyśl- MO. 

Łodzl·anka - mar . . up1ns a ·ni-e z palącą si-ę fa.jką d~ ~-I w Sewerync;,.wie, pow. Węgrów ti <l.-0ły, spow-0>dowaJ zapaleme "1ę /z nie ustalonych jeszcze powodów 
Prerzes zaraądu Woj. - B. Bro- sł-omy, po C'eym ogień przerzu- spłonęły · 3 domy mieszkalne, ł 

nial'C2y>k, nakreślił w słowie zwyc•1ęz•a w ogo"lnopolsk•1m teleturn"1e1·u cił się S1iYbko na sąsiednie za- stodoły i 2 obory. Straty sięgają 
bu-d.owauda. 100 tys. zł. Ponadto tego samego wstępnym 15-letnią d,rogę rozwo- Mimo udziału 11 od<lzialów dnia straz . wzywana była je.sz~e Kara 

, . . snuerc1 
dla ·człerokoołnego 
mQrdercy 

ju orgaaiza«~Ji, która jako Towa- c T I · • '' straż:y pożarnej .m. in .. ~ Rz.es?.;> ~~i~ą~?i';J~~;~ ~~ż~~~~ą ~~~~ 
rzy91lwa Przyjaciół żołnierza PO· „ zy znasz ry og1ę W& 1 Jaro.slaw1a, og;en Udał'.> ok 180 tys llł 
wstała w okresie wy~aia•nia oj- .c;ię uga.sić dopiero po bli5'ko · · · · 
cizyzny 1 była pru:ejawem pa,trio- Na ~1~alowyob el.~.inacjach /kursu. któremu przewod'niczvł 10 godzinach. W wyni·ku poża- z • t I d ft• U 
tyrzimu i gorącej więzi społeczeń- teletur~e,}U TeleWJZJl '"'.ar •• - Antoni Słonimski, mimo zwy- l'U 3 os.oby, w tym j~foo dziec- amtas '' an sza ow 

···-•...: j n. -a~ "'-ylO'"" c ""twa "'· mgr J. LuJ)ińskiej ko -'-zn·ły ~1·ęz· ki-'- pooarzeń stwa a; wojskiem. Póż.niej ·prze• 5~"'""''e ,~-vzy uu-~ „.. .„ . .,, ' . ......, " dn uv· 0 ~ ''" • • ł 
. • . . ktory w med'Zielę odbył enę w przyznało równorzę e nagro- KIELCE (PAP). - 39 budyn- d k c'e d i'e WROCŁAW (P"AP)i. - Wczn- kStZJta«:ona w LPZ .organiza.oJa Warszawie, pierwsze miejsce - dy rzeczowe jej i zdobywcy .ków, w tym li stodól ze zb'o- repro u I z 0

aj Sąd Wojewódzki we Wrocla wrz:ięła na. swe barki pa.w~~11e nijmo bardzo silnej konku- Ii lokaty. Przecież wyraźnkie rami, spłonęło we wsi .Nietul;i- w·t'.elki"ch malarzy ,wiu ogloisił wyrok w procesie zadainia S'Zlkoleniowo-wychowaw- ren.cji zdobyła. lod'da.nka. powiedziane było na począt u .ska, pow. Opatów, woj. kielec-
4-krotnego mordercy Wladysła- c.ze i na tym polu ma najwięk· ~ Jainina Lupiń.stka., praoow- k~eturnieju, że jedynie w wy- kie na skutek groźnego pożaru, 
;wa Baczyńskiego. Baczyński sze 12:asługi, zawsze umiejąc dosio ni.ca naszego Muzeum. Sztuki. padku jeśli dogrywki przyniosą .który wybuchł w i<odzinach wie KATOWICE (PAP). - Dużym 
iskazany .w.stal na karę śmierci. sować kier-unek praey do naj- Przy t~j. 1s~bnosci warto remis, na·grodę podzieli się na czor-nych 20 bm. Straty oblicza .powodzeniem cieszy się izorga-

W toku przewodu sądowego przypom.n·ec ze z rntelektem połowę. Ten werdykt jury za.~ się na ponad 800 ty.s. zł. .nizowana przez katowicki DO'!ll 
1Udowodni<mo oskarżonemu za- aktua,lnie!srz;yoh potru:eb kraju łodzian :._ 'mieszkańców mia- koczył nas wszystkich, gdyż Przypusz.czaLna przyczyna po- Książki uliczna spr.zedaż repro-
,tójstwa Marii Sawko, Chaima (np, akCJll werbunkowa bryga'ti sta które kiedyś uważane było podważa on zasady quizu. ~ żaru - podpalenie przez dz'.ecl. dukcji obrazów wielkich mi­
.Nutkiewicza, JM.efa Spengla i żniwnY'Ch i wyikopkow:l'.·ch). za' wielki ugór .kulturalny - równocześn:c nie można oprzec Należy p.o•dikreślić, że ,Jest to .strzów pędzla. Na rynku miasta, 
Józefa WadowskieE(o oraz ~il<> w serdecamej, przyjacielskiej nie jest źle. że skońc;z:i:ly s~ę .się wra.Ź·eniu, że jest to paw- .,tuż w woj. lcieleckim w. ok.res!e na pomy.,,;łowo wykonanych szta 
.wanie zabójstwa Zenona H~u- a·tmos·ferze przebiegała ca;ęść nie- czasy, kiedy całą um1eiętnos- nego rodzaju.„ faworyrowani,e ()Sfa.tnich kiilku dni, trzeci wy- lugach, wywieszone zootaly re­dziń.slkiego. oficja.I.na, poświęca.na wspomnie- ćią łodzian. było.„ produkowa- przedstawiciela stolicy. Wypa- padek wywola.niia pr-.ł:ez d-zieci produkcje obrazów von Gogha, 

w obszernym uzaoodnieniu niom działacrz:y~weteranów. Ku- n:e tek.styl10w. dek zresztą nie pierwszy„„ tragiC7lllego w skutka.ch poża1·u Rembrandta. Matejki i wielu 
iwyroku sąd 11>twierdził, że Ea- rator L. Sas, były orga.n.izator Nie tak dawno na inny::n Po tej dygresji pozo.:,-taje nam wsi. i:mych słynnych malarzy. 

yński popełnił zbrodnie z p··e TPZ na terenie województwa teleturnieju I na·grodę. J~ko nai- jeszcze zwyciężczyni turnieju WARSZAWA (PAP). - 21 bm. Sądząc z ilości oodz;ennych 
cz ~ , In · · d '. zwro'c1·1 uwagę na znaczenie s'llko ien.•zy znawca za.gad.men pollty- ,.Czy znasz Trylog1·ę", mgr Ja- strażacy woj. warS1Zawskiego byli zakupów, re"rodukcJ·e wyp'.era-medytacją i pe ą sWla o.mo.s- ,.,., • . d b ł ł kilkakrotnie >1<-:zywani do gasze- ,,.. 
fcią. lenia politechnicznego (w zakre- ki międzynaroaoweTulJ Z O YTytoi nilllie Lupińskiej, złożyć jak naj- nia groźnych pożarów. Najwięk- J.·,ąlanpowdszaofl~ 1 ~puzlałrnabeędziamin~ S.l,ąsJKeU-=~--------------------------- dzianin - red, ko. . u .serdeczniejsze gratulacje srzy z nich wybuchł w.e wsi Olek """' 

„miSl.9 intelektu" z.dobyła row- M. J. i S. sianka (po,w. Miń·sk Maz.). Splo- leniami i strumykami. nież łodzianka, studentka UL -- __________________ :.._:.._ ________________________ _ 

W dniu 19 wMnia 1959 roku zmarł po długich i 
ciężkich cierpienia.eh w wieku lat 54 

S. t P. 

Jan Radzisław Kęszycki 

Halina Ryohel - a tytul mister 
intelektu również i&tudent UL -
Turski. Teraz dochodzi niedziel­
ny sukces, mgr Jaminy Lupiń­
skiej. Nie jest to więc tylko 

·zwykły przypadek. Z faktów 
powyższych można wyciągnąć 
optymistyczne wniOOki. - i ~ie-

1 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 22 września I szyć się! 

1959 r. o godz. 17 z ka.plicy Starego Cmentarza ka.toJic- Telewidzowie. a wśród. ni.:-h 
i my byli <ll.'>zolomieni nie tyl-kiego pny ul. Ogrodowej o czym zawiadamiają \7 nie- k<• f~nta.styczną pamięcią mgr 

utuhmym żalu Janiny Lupiń.sikiej. która istot-
ŻONA, SYN i CÓRKA. nie całą Trylojl'ię zna na pamięć. 

To oo usłyszeliśmy w jej ko­m••--•••••••••--------•••••• mentarzach. dotyczących koli-

W dniu 19 września 1959 roku zma.rl 
S. t P. 

JAN RADZISŁAW KĘSZYCKJ 
członek Rzemieślniczej i.półdzielni Zaopatnenia· i Zł>&'· 
tu „Wytwórczość Różna" - kons.truktor aparatów ele­
ktrycznych. były naczelny dyrektor F-ki Aparatów Ele­
ktrycznych w Łodzi, długoletni działacz rzemieślniczy. 

P-0grzeb odbęd11ie się w dniu 22 września. 1959 rpku 
o godz. 17 z kaplicy Starego Cmentarza katolickiego 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 

.KOLEDZY, ZARZĄD i RADA NADZORCZA RZEM. 
SP-NI ZAOP. i ZBYTU „WYTWORCZOśO ROŻNA" 

w ŁODZI. 

S. t P. 

JAN KE;SZYCKI 
dhtgołetnl, zasłużony działacz rzemiosła, or?aniza;t~r 
Sekcji Tworzyw Sztucznych przy Cechu Rzemiosł Róz· 
nych w Łodzi, zmarł 19 września 1959 r. 

Serdecnie wyrazy współczucia. rodzinie Zmarłego 
sltladają 

ZARZĄD i CZŁONKOWIE 
CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH w ŁODZI. 

Rh#& Sł'C •• 
2 DZIENNIK ŁÓl)ZKI m 225 (39S9) 

I 
gacji rodów, rodzinnych konek­
sji, powiąza11 itp. j~t już fe­
nomenalne. Zwłaszcza jej osta­
tnia odpowie<l.ż, d'.i:ię<ki której 
zd<J1byla tytt1ł. oraz enuncjacje 
Poza konkursem. za.s.wkowa!y 
:r..awet prowadzącego quiz. 

Niemniej na.suwa się zasadni­
cze pytanie: d:lacz.ego jury kon-

Arka Noego 
odnaleziona? 

ANKARA (PAP). Korespondent 
Agencji France Presse d·onosi z 
Ankary, że samolot tureckiego 
lotnictwa wojskowego odkrył 
prawdopodobnie Arkę Noe·go, je­
śli można wierzyć zdjęciom lotni 
czym d()kon.a.nym przez samol-0t 
had szczytem Araratu. 

Koresponde.nt p<>daje, te ture~­
ki samolot wojslrnwy dokonujący 
w tych okol!cach lotu badawcze­
go dok·onał s-zeregu zdjęć, po wy 
woła.nlu których stwierdzono, ze 
na zbocz~h góry mnlej w·ięcej 
na wyse>kości 1.500 metrów znaj­
duje się obiekt, przypom1nający 
swymi kS12:tałtami statek o dlugoś 
ci 150 metróW I szerokości SO Jlle­
trów. 

W zwiąlllkU z tym o<lkryciem, 
rząd mirecki poS<hnowll wysłać 
na miejsce eu.11~y.cję a.rcheol-0-
gii;_:i;ną. , 

Na spotkanie klienta 

Pistolet do... odświeżania powietrza 
Z pietolebu wylaituje na.gle ... 

r017Jpyl<lllla woda kolońska. To 
n.,.wqść proclukcyj!lla łódzkiej 
Spółdzielni Pracy „Precyzja": 
llllliwensalny, pneumatyazny pi 
stolet do: malowania, odświe­
żania powietrza w kinach, ro­
powan·ia samochodów, a taikże 
dla zakłaidów fryzj.erakkh. 

300 sztuk łódzkich pistoletów 
w oonie 970 zł rozeszło się w 
rekordowym tempie na IV Tar 
gach Krajowych w Poon.miu. 

„PHRIX" DRAPANY 

W.s.pó1nym wy.sibkiem ·ZPB 
im. Hamama i ZPB im. Ma.r­
chl>6WISlkiego (te ostatnie - wy 
kończ.enie~ rozpoczęto produk­
cję illOWE!i, ladinej i ta.niej tka­
niny &ukienkowiej (28-30 <Zł za 
metir). Jest ona tkana barwni-e 
z wlóki!1a weŁnopodobnego 
„Phr1x", a następn,i.e - drapa­
na, dzięki cwmu ma efektow-
111<\, włochatą powier.ochllli.ę. 

NOWA TKANIN A 
Z PRZĘDZY FANTAZYJNEJ 

M<Xla pr.zychodzi do Polski 
z ;pewnym opóŻlilleniem. Dla­
tego też chociaż plaszczowa. 
damska tkanina wełniaJ11a „bou 
cle" z pnz,ędzy fantazyjnej 
i:>yla modna na Zachodzie iuż 
.!IOk temu - to nasz przemysł 
wełniany dopiero teraz przy­
stąpił do jej produkcji. 

W IV kwartale br. Zakłady 
Przemy,5lu Wełniane.go im. 
Wa.ryńskiego, Barlic:kiego, Lu­
.ka&i.ńskie&Q, KWllS/tantynow-

skie ZPW oraz Centralne La­
boratorium Przemyslu Weł­
nianego WYJ>rodukują okolo 60 
tys' metrów tkanin typu „bou 
cle" (mniej lu;b więoej baran­
kowych). W przy.srzłym roku 
ZO<Stan.ie wykonane już 300 
tys. metrów. Cena tej tkani­
ny wynosić będzie 450-470 
.złotych, 

ALEKSANDROWSKIE 
SWETRY ŃlEGORSZE 

OD FRANCUSKICH 
Alek.sain.d~ow&kie ZPT zac.zę­

ly ostaitnio .specjalizować się w 
produkcji .swetrów dam&kich i 
mę.sikich. Francuskie wzory, 
efektQWne kolory i solidne wy 
konanie, czynią je konkuren­
cyjnymi dla zagranicy. Tym 
bad'dz,iej, że i cena je-st stos.U!ll­
kOIWo a.traikcyJna: 600-700 zł. 

LAMPA Z KONTRASTAMI 
We wszystkich Sklepach ra­

diotechniczmych w Lodzi, jest 
pellllo lamp gabinetowych pro­
dukowanych pr:ziez Spółdzielnię 
Pracy „Wóz.ak". Lampy te jed 
na.k, to dzhwne połąozenie no­
wocz.e'9ności z XIX wiekiem; 
staJO<We rurki rażąco kQ!ltrastu 
ją już nie tyle z okleiną orz.e­
chową na ''l'Y.s.oki poły.sik, ile 
prned0e wszystkim - ze staro­
świeckimi, abażurami. 

MOŻE BĘDZIE WRESZCIE 
DOSYĆ POJEMNIKOW 

DO SMIECI 
Łódź. tak .ia1k i inne mia-

6t.a, odczuwa dot,!giwie brak 

pojemników do śmieci. Z uz­
naniem WiĘ>C należy powitać 
inicjatywę Spółdzielni Pracy 
Blacharskiej w Lodzi, która 
roziwinęła produkcję tego tak 
deficytowego artykułu. Pro­
c!ukowane przez tę spółdziel­
nię pojemniki. są wprawdzie 
kwadratowe, nie powinno to 
Jednak sprawiać specjalnego 
kłopotu, gdy.i: tzw. bezczynne 
WYWO:żenie śrp.ieci nie roz­
.przestrzenia się przec:ież na 
większ,ość dzielnic Lodzi. 
Spółdzielnia Pracy Blachar­

skiej wyraib:a także małe pusz 
ki do śmieci dla podwiesza­
r.:ia na ulicach. 

KOLOROWE PASIAKI 
NA POSCIEL 

I w Polsce znaleźli .się od­
ważni, którzy po.stanowili zer 
·wać z tradycją białej pościeli, 
Czy myślicie jednak. że po­
.stanowiono produkować np. 
.błękitne lub różowe prześc'.e­
radla? Nic z tych rzeczy! Zro­
dzi! Się natomiast pomysł wy.­
ra biania tkaniny p-0\Ścielowej 
w„. róimokolorowe pastelowe 
pasy. Prudnickie ZPB przy-
1<>tąpily jui do produkcji ta­
kiej pasiastej tka'lliny o efek­
tach splotowych. Cena .'.,i zo­
stała ustalona na 34 zl za 
metr (szerokooć 90 om), 

Ciekawe tyll;:o czy 
1Się również odważni, 
.zdecydują silę ~upić na 
te ul:tasi..ak.i" •.• 

znajdą 
którzv 
po.śC::el 



Nie samym • wczasowicz • • zvre pięknem 
, 

gor 

Druga strona medalu 
ł-dnlowa wycieczka dziennikarzy do miejscowości wczasowy~h tym idzie - i;mniejszyła się ści prrez które prnechodzi linia 

la lCotilnie Jeleniogórskiej, która odbył~ _się . w ub. tyg_odnm, mia- ilość domów wczasowych. Sta.n kolejowa lub kur&UJ>e autobus, 
na celu zainteresowanie prasy trud.nosc1am1, z J_ak1m1 borykaJą ten ulegl zmianie dopiero w u- to j-e.sz,cz..e pól bi.edy. Ale są tu 

lę tamtejsze ośrodki wczasowe oraz popularyzacJę tych napraw- b:eglym roku, kiedy to FWP równi.eż prz,eśliczni-e polożon.e 
~ę .Pięknych okolic. Zorganizowana. o!'a została. z okazji. lO~lec1a przyznał pooirozególnym zarzą- miej.scowości jak np: ·przesieka, 
i'~1e11ia Fu.ndus•:u Wcz:M>ów Pracowmczych. ? urokach Zie!"'' Je- dom Ośrodków Wczasowych fun czy Sosnówka, które nie posia­eniog<>rskiej napisozemy w osob nym reportazu, w tym zas arty-
k!Ue omówimy zasad.nic?.e probie m:v wczasów, a zwlas11;cza wcza- duaze na ka.pLtalne remOill.ty. dają żadnej k-i>munika.c.ii i wcza 
116w w powiecie jeleniogórskim,_ któ~y posiada. ponad 50 proc. s~wicz musi. 5 km t>i~_ć s.ię_ pod 
lll1eJsc wczasowych w skali kra.JoweJ. w SZKLARSKIEJ PORĘBIE gorę z bai;azem lub tez brnc tak 

W 
Cl·~gu 10 lai i_-stnieni.a Fun.- trudno dzisiaJ naprawić. Grze- I W KARPACZU sówkę, co stanowi dla niego nie 

" I ""- la.da wydatek. Bardzo zlą komu-duszu iWczasow Pra-00w1u- ~be~ głó~vnym FWP by~ to, \.rtl\Sipodarkę w~sow.ą l?rowa~ nikację ma także Jagniątków o-
czych instytucja ta za.no- ~e me ~yslal. <>n absolu\me o dza. na ziemi• J.Cleniogon>Jl:,~J r Mkhalowlce. dla którvch 
towała. wiele sukcesów i mwestyc1ach • remonta.en. !1a dwa zarządy: zoyv w Szkla;- •• a:znowi to t m wi ksze zlo~ ż,e 

iągnięć, ale jednocześnie po- skutek czell·o szereg. budynkow ski.ej P?r.ęb1'-'., ktory dysI>Qm!Je ~~e.siz,~zą się Y tu w~zasy rodzin­
Delniła mnóstwo błędów, które doprowadzono do rumy, a co za 6.060 m1eJs~ ~ ZOW w Karp.aczu ne i rodzicom przyj.:cż:lża' "cym 
------------------------------ -- - 4.000 mteJSC. Fu.ndu.sz.e ~akie! z malymi dzi.zćmi wielki klouot 

H• , , przyznano tu na N~mo?-tY rue s.ą s rawia do::,mi ie do domu 
lstorla PraWl e romantyczna oczywisc1·e wyst.airczaJąoe, a1-e :czasow·ego. ęc 

gdyby nawet były dwuk·rotni-el 

P osłuchajcie, bo to prawie 
roimantyczn.a histodia. Pe­
wien milia.rder fra.n.cus.kl, 

Jaai Walter, właściciel kopal;ii 
Oł<>wiu w Maroku, zamiłowany 
l>odróżnik, który jako miody 
'Ubogi jeszc.v,e chłopak, odbywa! 
Ila rowerze podrróże „dookoła 
Ś\v.:iia.ta", prnewaczyl joedną t...-ze 
cią swegio rocznego dochodu na 
61;yp.e.n,dia dla mlcdych podró­
Żn&ów. Od tej pory, do dZL.ś 
&zkoly francuskie co roku ty­
Pują po dwóch absolwentów 
łimn.aizjum, mających ro<ą>O­
l'7.ąć naukę w liceach. Spo­
śró-d nich 400 najwolniejszych 
otrzymuje Po 10 tys. franków 
1 wyru.sza w pierwszą swą p-0-
dróż, obowiązkowo s.amolnle. 
Pienvszy etap trwający oko!o 
miesiąca, przewiduje Europę. 
l'oniieważ 10 tys. franków to 
suma niewielka,. 16-17-letni 
PGdróżniey muszą w podróży 
pracować ( J><Yi:yc7.ać pienied'T.Y 
lub brać od rod?.iców - nie 
wolno). 

Z prac ru.ipi."a'!lych priiez nich 
Po powrocie do kraju, elim1-
1luje się 40 najlepszych i 10 
S7częśliwców \X>dC'UIS nastęP­
:nych wakacji, znów wyrusza w 
})(~róż. Tym razem już po'.f.a 
lluro·pę i już niekoniecznie )>3." 

lllotnie. Znów :.: niewi•elkl\ su­
:n1ą !.l0-40 iys. frankÓV<'. Po­
~ tym otrzymują mtJ siale sty­
J>endjum na okras wy!Os7.ych 
&ludiów. 

• wyższ,e - nie dałoby .się ich wY Warto by więc wziąć pod u-jak Jean Francols korzystać z bralm 1Siily robocz,ej wagę slu.s.Zll'ly wnio.s.zk, aby w 
i materiałów budowlainych. miesiącach „urlopowych" a więc 

I 
Zarzadom w Sz;klans.kied Porę1 w lipcu i sierpniu, I'i-edy mia.o.ta Wa ter bie i Kary>aczu p()d.legaj<;l _ws:zyst pustooz,eją, e . mi.ejsc?wości w<~za 

kie mmeJ.sz..e mie.iscowosct wcza sowe wypeln1a.ią &1ę tiu.mami 
sorwe, ta•kie jak Bierutowice, Cie wczasowiczów - część auinbu­
plice, Michalowiee, Jagniątków, sów z wyludn.i<Jonych miast w;v­
S<>snówka, Przesieka, Sobiesrow pożycza.ć miejscowościo-m letnis 
i iiILne. Interesy tych ośrodków kowym. Rat<l'Wałoby to przynaj 
tak dalece się zazębia.ją, ż,e aż mniej w minimalnym stopniu sy 

irafił 

do ludożerców? 
(Opowiada 
on sam) 

nam clziowne wydaje .się i.st.nienie tuac.ję, która ra razie jest ni-e 
dwóch oddzielnych zarządów. do rozwiązania z powodu hraku 
Można by pomysleć o .s.tworz.e- autobu56w. 
niu jeclin.ego, duż•ego zarządu, 
który by ko()rdynowal pracę 

- Ozy dlUJ:'-O był pa.n w Alry- w.s.zystkkh domów woza...<>-0wych 
STAWKI I ZAOPATRZENIE 

Stawka żywnościowa, na jed­
nego weza.sowicza wynosi w do­
n1ach wczas-0wych 18 zl. Nie ule 
gla ona zmianie ł}d rokn 195G, 
jakke>l.wiek szereg artykułów 
żywnośdowych w tym czasie po 
drożało. W 1956 roku można by­
l-0 za 18 zl żywić W.Cza.>·Owicza o 
wiele lepiej, niż za tę .samą IO.U­

rnę dzi.sia,j. Trz~ba koni-e·c:znie 
rozipaf.rzyć tQ 1<;prawę i podni.?:ić 
.s.tawkę wyżywi<miową do zł 2~ 
(tak oblicz,iją kierownicy rlomów 

ce? w r-ejonie j.el-eniogór.s.kim. Aby 
- z podróżą - 7 miesięcy. Nie jed1iak taki zarząd sprawnie 

maja.c wiele pieniędzy, korzy- · l b b d · · 
stali~my z uprrzejmości ka.pita- dzia·lal, na.I.eza o y go a•r z1eJ 
nów statków. u.s,am-0.dzi 1elni.ć, &tworzyć 7.Jeil 

_ Czyli taki „statkostop"?. . prz.ed.s.iębiorsiwo" n~ własnY'llJ 
_ Ta.k je.st. To d.użo t>l'U•ct,n1eJ- rozra.chu11Jku go.s.podarczym! kto 

&e, niż autostop. Nie w.s><yscy re by n1oglo przepro-.Nadzac wla 
chcą ila•bierać podróż.ników . . Al sine a.keje i z wypracowaillyc-h 
k~ooy już„ n·as zabiera:io, m:1s1e- nadwyż,eok pokrywać swoje na.j­
l1smy c1ę:cko na statku ptaco- . pil:ni.ęisz,e potrz.eby. 
wać. ' 

- Myślę, że należaloby wresrl- „ZDALNIE KIEROWANI" 
cle p.owied'l.ieć naszyn1 czytelni­
kom, co sprowadza pana do Lo-
112.i? 

- Między i·nnymi fakt, że jest 
tu t.lumaczona moja podróżnic7..a 
k9iążka „U02ymy się Afryki". 

- Polski tytuł będzie pra•wdo 
podobnie taki, ale to jesrz.cze nie 
zdecydowane - doda.je pa.ni .Ju­
lia Matus-zew.~a. która książkę 
tlumaazy. J'est to jej po wojniff 
siódma ksi.a~ż.ka pr.zelożo.na z 
frenciuskiego. Os-tatnią byla rów 
nież książka podróżnic.za „Al 
Hakima" Claudie Fayei.n. 

I na. za.końC'lenie -py(a.n•ie ste­
ra<J;typ<>we: Jakie wrai.cnie z 
Polski? 

- :Na razie bylem tylko w 
·vrarsza\VW i bardzo mi sie ona 
podoba, sz=ególnie zaś jej mlo 
dzież. ~etknalem się oo stu­
dentami warszawskimi i na­
prawdę podoziw'am ich bystro~ć. 
inte~i.g-encję, ogrom.rve zaintere­
oowanie dla obcych krajów i 
żądizę podróży. Zachwycająca 
t.eż joest wa.s.za gościnność. Zwl-e 
dziłem już wszy.s!kie ni-em.al 
kraje Europy i myślatem do­
tYoChczas, że na.i gościnn'.ejsi są 
Portugalczycy. 'reraz jednak 
widzę, że wy znaczni.e ich prne 
wyżsrn1c~e. 

- A wraże.nia z Ł<J.d2i? 
- Bardzo mi się pod()ba ma 

'98. ru~ztowa11 i kolorowe domy. 
Chc'ałbym obejrzeć jakąś fa. 
brykę lódzką. 

A \\ięc nam gość zwiedził 
już ulicę Pi<rt.rk<l'wską! 

Rozmaw;.ala: 
T. WOJCIECHOWSKA 

Tymcza.sen z:.M·ządy okręgów wcza,o,r>wych. którzy .są najlepi<>.i 
wcza50·wych w Szk!a.rskiej Porę- w tych sprawach zori.snt<J<\van'). 
ble i Karpaczu nie tyLko nie Kwestia żywienia wczasowi­
dzialają .samod.zie1nie, ale nawe-t cza nie ogranicza sic jedynie do 
nie są w .stanie prz.eprowa dzać domu w07.asowego. \Vici u wcza­
S•woi,ch pl.ainów i projektów z sowic:Ww dokupuje sobie w sklc 
tego choćby W-L:ględu, że naczel pach owoce, warzywa, wędlinę, 
na dyrekc.ia F\'llP wcale się ni- ryby, słodycze i!p. Tymczasem 
mi riie inte1·esu;je. Swiadczyć o zał)patrzenie ~klepów w okresie 
tym moż-e faokt, że kiedy na wio urlop.owym ,jest w powiec~e ję­
.snę 'br. ZOGotaJa zv."Olana kon!e- leniogoórskim bard1,o słabe . 'Ef-ekt 
rnncja ekonomiczna, mająca na tego ta.ki, że ludność mk!j.scowa 
oelu pocts.umowanie osiągnięć i nie ma co jeść. bo wcza,S-0'\vicz 
trudności jeleniogórskiego okrę- który ma c-zas c.łać w kol.ejkach. 
gu wczaso:>wego oraz wytyczenie wykupuje wszystkie atrakcyjn·0 

planów na przyszłość - 1\ikt z a:rl'ykuly. Wczasowicz staje się 
dy1·ek('ji nie raczył na nią przy- więc dla „m·e,jscowych" wro­
jechać. giem nr 1, a wszystko to cllate-

Nic więc dzi,wn.ego. że „góra" go, że handel nie dba. o lepsze 
nie ma roz.o...znania w trudnoś- zał)patrzenie sklepów w mie.isco 
ciach wy.s:tę.pujących w jedno.st- wościach wczasowych. I tę spra 
kaich s.obie podl-eglych. Ni.e zna wę trzeba koniecznie uregulo­
ich potrzeb i problemów, któr>e wa.ć w jak na.iszybszym czasie. 
je nurtują. Często wydaje za- * * ·J: 
rządz.enia, które nie wyni1kają z 
pctraeb terenu, a stan-O'Wią j.edy Nie jesiteśmy w stani.e poru­
n ie wykoncypowany za biur- szyć tu wszystkich trudnych pro 
kiem eksp€.ryment. Sluszni.e więc blemów wcz· :.()wych, które gnę­
domagano .się na konf.erencjl z bią nie tylko ludzi zarządzają­
dzienni·karzami. by po.stulować cy-eh ośrodkami wczaoowymi. 
utwo·rzenie jakiejś komórki na- ale równ1.eż ws-zystkich korzv­
ukowei przy dyrekcji FWP, któ stających z uslug FWP. N.ie 
ra zajc;laby się soojologią wcza- mniej j.eG.nak gdyby zr.eallz-O'Wa­
sów i zagadnieniem wypoczynku ne zost.aly cho::::aż tylko te po­
w różnych regionach. ,s.tulaty, które tu stawiamy -

wczasy stalyby się o wiele przy 
NAJGORZEJ Z KOMUNIKACJĄ .ienmiejs::e niż dziś, co prrecież 

Na ziemi~ jel-e:niogór.ską przy­
jeż.dżają latem i zimą dzie.siątki 
tvsięcy wczasowiczów. Jeśli do­
.stają .skierowan.ia do lni.ej.<>cowo-

ni·e jest bez z,nacwnia dla lu­
dzi pra.cy, dla których je .stwo-

rzon~ J 
ADA JASKULSKA 

Goście bułgarscy w Opiesinie 

Spółdzielcy z Opiesina w pow. sieradzl<im gościli u siebie 
20 września 4-osobową delegację Bulgarsl<icgo Frontu Ojc?.yż­
nianego, w skfadzie: Nilrnla Dżankow, Angel Widenow. Con-

ka Liłowa i Miłka Dan1ianowa. 
Gości hulgar•kich serdecznie powitał przewcdniczący spół­
dzielni protiukcy,ine,j, Bolesław Lączycki. Goście zwiedzili na­
stępnie lrnmilinat warz··wniczy i ośrodek hodowlany. Wszy-

scy byli zachwyceni ·opiesińską spółtizrelnią. 
Na zdjęciu: goście zwiedzają hale produkcyjne w towaxzy­

stwie B. Lęczyckie11:0. 
Fot. T . J. 

Co , . • moi mqz. 
SZAXOWXA REDAKU.JUi 

Powiedz;alabym krótlro: mój 
mąż robi w domu to, co prz.&.l 
ki,lkunastu laty wasz syn roblt 
w wa.;;zym O.Omu. 'l'<> zdanie 
ki.eruję pod adf-e..o..em kob1€t­
matek, wychowujących swoic;1 
synów. Ki.e.stety tak dzi3 j-es~. 
że nadko która mat.ka, z ro­
żnych zresztą przyczyn, wlaśc.­
wiie wychowuje swych synów. 

.Miłość matczyna nie pozw<:­
la na to, aby chlopca n<iuczv.; 
1 przyzwyczaić do wykonywa­
nia drobnych choćby prac do­
mowych. Jeśli już w domu 
je.st dziewczyna i chlop'.ec, to 
raczej dz'.ewczyna pomaga w 
_go.spodarstwle, a chłopiec je.st 
od tych robót zwolniony. 

Niewi.ele, a racz.ej nic nie p<> 
maga tu szkola. Opowiadał mi 
-0stalnfo mój znajomy, który 
p1•tebywal za granicą. w kra.­
jach skandynawskich, m. in. w 
Norwegii - jak tam szkoła 
podstawowa dba. o ro, aby u­
cznfowic byli w pr-.tyszłości do­
brymi mężami. Każda szkoła 
obok wielu gabinetów nauko­
wych ma j•zszcze jeden, u nas 
nie spotykany. Jest to po pro­
stu P·Okój mie.szkalny. Ucznio­
wie w takim mieszkaniu uc·.tą· 
się wyk.on~·wać drobne napra­
wy z zakre<u prac swlar•kicb 
czy ślusarskich. Uczą się po· 
7.a tym utrzymywać czystość, 
sprzątać itp. 

A co u nas' Czy ni.e cz.as 
byłoby pomyśleć o ~ycl1owamu 

robi 
w domu ..... • 
młodzieży męskiej równiet i •n 
i.ej dziedzinie·? W komitEtac..'1 
rodzici.elskkh szkól oraz wśród 
p.e<lagogów je.st wielf' kob1et 
znających n~jlepiej to zagadnie 
nie. Niechże wpłyną na to, 
aby i w nas-zyl'h s>zkola.cb pod­
stawowych Powstały GABIN .E;.. 
TY DOBRYCH MĘżóW. l\a­
dobnie Z1'257lą p-owinn~· ,jak naj 
szybciej p.owstać t'lw. SZI{Ot.Y 
ŻON, uczącr dziewe?:<;ta :;-O'lO­
wać i właściwie prowadzić ~ 
ispodarstwo, 

śmiem twierdzić, że dopóki 
nie rczwią,za.na zo.sfani-e spra­
wa wlaściweiro wychowania 
ch!-Opeów w clzi·~zinie 7ainte­
res.owania ich sprawami do­
mu, dopóty nasi mc:żowie nie 
będą uważali w stosilwne brać 
na swo.ie barki współodpowie­
dzialności za. prace g·oss;>Odar­
skie. 

Krystyna ·J. 
(l\azwisko ; adres 

r€<lakcji}. 
znane 

Jednym z tych szczęśliw-ych 
'IVJ"brańców losu byl prz€d 7 la 
ty dzi.5 '.!·Het.ni literat francu­
sk'i (z za.wcdu inżynier-agro­
ncm), Jean :Franc<liis W alter, 
(zbiEi-ność z nazwiskiem fun­
<!Jatora - zupełnie przyp.adko­
~·a), który przyjechał ostatn'o 
do Polski, a w tych dniach 
~wied7.il Łódź. Sympatycz· 
n-ego goŚ<..,;a proo.imy, by opo­
w;ede;ial nam o sw:ycll przy go­
dach. 

' W pierWlS'Zej podróży pojecha-
łem na rowerze do Portuga.Ui. 
Efektem tej ..,,·ypra•wy była pra­
ca o s:zituce portuga.tskiej. Dru­
ga podróż była już znacznie d"'1-
~a. Wyorałem się mia.nowicie, 
z dwoma ·kolegami, do Afryki. 
~ajrpierw Marsylia, 1>0tem C-a,;a­
blanca, dalej Daki.r, Bamako i 
in.ne miejscowości Sudanu, na­
stępnie rejo.n Bandia.gary - naj 
~iek<JWSl:Y, bo najba.pdziej e.gv;o­
tycz,ny. To tereny, gdzie nie do-
1>arla jeszcze cywiliizacja. 

! Halo - ~ t-o miesrzJka•nie pani S? 
Tu labora.t s>rium krym1na.listycz­
ne Komen<ly M:-0. Przy ul. 

Wschc<lmiej znal.eziono ziwł()lki meżmy-
z.n;v. Zał·az tam jedziemy. Po drodze 
wstąpimy po panią. 
Odłożyłam slueha·"''kę dopiero 

wt-edy uprzyto.mnHa.m sobie gr<nę 
syiuaeji. Na sa.mą JllYSI zo-bamenia n.ie 
żyja,cego C'Uo111•ieka, który 71marł w 
nfozna.nycb okoli C?.noociaeh, prz.esizły 
omie ciarki. Na dciJia.tek byt już pói­
ny wiem(~r. a wiad<>m·o - uoc ws-zyst­
ko wyolbrzymia. Nie d?..i•wcie się wi~I', 
że do W<l'71ll milieyjnegoo - pra.wdziwe 
go 1abo·ra,t0>J:iurn na kótkaoo - wsia­
da.la.ro z lekkim d·r~Cllly'kiem. 

,pracy. Offoer Sa.piński wra'li ze &tar­
S"t~rmi sierżant.a.mi: Sta.nisla.wem Kró­
Ja.kiem i Zdzis!a.wem Sza.Jc:iyńskim 
s porządrza n.i ez wy kle do kładiny pro­
t-0k ół <Joglę1i?.in miejsca wypadlku. Nic 
nie może u.iść ich uwadze. Nie wia­
dcmo p1~i eż na sto P•ro-Oen t. czy 
śmiere fl/POWOO-Owana jest wó'llką. 

w maędzyc?.asie techniik laboralł}rjum 

wałi?Jka z ta.jemniceymi p1·zyb-Orami. 
Ja.k: się okazuje są one niezb<:d'tlc przy 
wszystkich !ego rodUtju wypadkach. 
Z owej walizki technik laboratł}ryj1::v 
wyjmu,je rriwnież biały pr-OSz.ek. Przy 
pom-oey rozpylacz~ r<nprowadza g0 110 
butebkaeb. stole, krzesłach, naczy­
niach... Teraz piecz.o!owicie .,z.dejmu­
je" <Jodciski. Bo kto wie, czy w liba-

dla. pracując;veb f.u milir.jantów 
niezwykle s'l:ybko. A ro~y jest je.,'l­
crte mnóstwo. Trzeba uło·kować w Ko­
mendzie nic1trzytomnego Jerzego P. -
może IN> o-trzeźwieniu .. da ja.kieś in­
f<Jorrnacje" - 7a,bezpieczyć zwłoki. któ­
I'e ra.no weźmie Zakla-d MNlyl'yny s~.­
d"'wej, wyznaczyć fnnkejonarius'L.a do 
pilnowania mies-zkania. zabrae wmv­
stkje, l>udzą,ce pooejrzenie przedmio­
ty, 

- ·.ro może są tam i JudożeT­
ey? 

- Ma-sowo oni tego nie r<>bią, 
a~e u niektórych drz;i.kich ple­
'ntion, na przytl<lad Lobi, nałeż.Y 
to po prosrt.u do obrzędów rell­
gijnyoh. 

- Podróż ta była więc bal'dzo 
:niebezpieczna? 

- Niebeeyieczeńs>two groziło z 
<!wóch strc>n: od p)"l:o.nów i Tóż­
nyoh Innych gatu.n•ków jadowi­
tych węży, kióry·cl1 trui'i.zna 
Cllzlała niai:w"l<le .ow.yb!rn. Nieberz; 
plccuia była również wspinacil­
·:ita, 

- Jaką pracę napisał pan po 
ł1tJ podróży? 

- Jedną crz.ęść s•wej pracy po­
iłwięcHem podaniom i legendom 
o stworzeniu &wiata oraz o o·by„ 
CZa1iach i obnęctach t01wa•rzysrią­
<:ych przeksztareeniu się mlo­
<lzieńca w dojrzałego mężcz:l"Lnę. 
l\{. in. musi on np. pnejść przerz 
miesiąc ,samot.nooci w puszC2Y· 
g<tzie pozostawiony jes-t berL żad 
'1\l>j broni i żywności. Nieimn;ej 
trollJdne i niebezpieczne są „eg:z.a 
llllłly". którym )>Oddaje się kan 
<lY<iatów na myśliwych, ro'1nd­
ików, C'LY kapłanów. SzC<Zególnic 
te ostatnie nie wsrzyscy ka.ndy­
<1>acl przetrzymują. Drugą az;ęść 
rra.cy poświęciłem obrzędom re-
l.iiij.n;yim t~ W~!?U. 

Sam<>Choo za.trzymał się na ulic;v 
Wschod1niej, poo m: 22. Pr.ze<l bramą 
.i na podwónu zel>rał się tłum, żad­
nyeh sensacji gapiów. Drewnfane, sła­
bo oświetlone sehcdy, prowadzą na 
3 piętro. W przed•p·okoju ki~iku mi-

: 

lfoja.nt.ów z KD 1\10 Star-Otllliejska, ro­
diz.i,na Zllllarlego .. l 

- Przed pa.ru m~nutami l>ył tu le­
karz z P-0,goi'll<wia. Ra.tunk<l'wego. 
Sl.wierdził z.g>Oon. Przycr.i;yną, śmierl'i 
jest na,jpraw<l'IJ<Podob-ni-ej wódka 
.infonnuje ron..ie stru-s-zy ofi<ier docl10-
dzenfowy - Kazimiero: Sapiiwki. 

Mal.y Vokoilk:, w k;tórym na. podl-0d·1e 
leżą zwł•oik.i 36-letnJego łlen;ryka P„ 
J'<Jobi wrażenie pijackiej spelumki. Wsz~ 
d(l)ie pel•n-0 b,utelek z ~ie do.pi.tym wi­
.nem, wó-cllką, c,-z;;vs1tym spirytusem„. Z 
wy,iąt.kf.em na<dpsl.ltego już gro·chu. 
ża,d1nej przekąski. A jak twierdzą sii­
i>iedtzi Hbacja. ta trwa-la już -Od kilku 
doni. Na łó:iJku, zupełJllje nie·PT'Zytomny 
drrzemie komip·lłoJI dena·ta. Niestet:v,. je­
go .s-ta.n nie poq;wa.Ja/ na uz;yskanie żad 
~eh i,n.formacj'i. 

Mii!iocja natychmiast JM"z;ys1iępuje dl> 

Tam, gdzie przestępstwa rozkładają 
się na czynniki pierwsze 

Laboratorium 
na 

kółkach 
k'ryminaHstycrznego Ireneus-z Po" 
lać - zbiera wszys·ilkie butelki. S11od 
l ó żka, krze.set ma szary... Resztki i-c-h 
zawarto.ści Jl'I"lelewa d-0 prob~wek. 
Groch, wód.ka, wino, spkytu.s - &ło­
wem wsrz;ys.tkie płyny znalt'7lione w 
mie.w;ka.niu, ~czelnie za.mknię1e po­
wędmją do labo;rat·orium. Tu zcs•taną 
poddane gruntownej anałiziie. 

Na krzesełku w kącik~ leży jakaś 

c,i( opróc'l: mezy,1ącego Henl['yka P. 
i pótprzytomnego jego kolegi nie bra­
ły udziału jakieś inne <1SOby, 

Praca jest niezwykle :i,mu<lna. a!.e za 
kilka godzi.n da przecież efe1cty. WlP-· 
dy już będ•zie wiadomo, czy Henryk P. 
zmarł r.zeczywiście na slmtek wypicia 
nadmiern·ej 'i!ł}ści alkoholu. 

Wskazlłwki 7egara cią!?'le r.{lsuwają, 
się na.przód, Dla m~1ie ~Yi leniwie, 

W ~tatniej r.hwm. kiedv milicjanci 
końc7ą .iuż pracę. kome11'1lant D;•i'elnicy 
8ta.1•11'mie.i"ka przesyła polt"renie: Wo­
ber niejasnej syiuadi ?.gonu. nale7y 
wMiwać adiunkta Zakladu ~fNlvc~·ny 
Są-0-0wc.i - dr Zygmunta Fiedorczu­
ka. 

Jest już godzina. 23. kiedy wÓ?; mi­
Hcyjuy przywozi leka.rza. Po krótkim 
wywiadzie dr Fie·dorc7.uk 1>:-z;vstepuje 
do O'\'łedzin zwłok; I znowu dLugi. 
bal'd:rn szczegół-owy prlllokól. A 7e 
śm!erć - wedlug oninii leka1-.!a -
n.?..stąpila eo na,jmn.ie,j 48 g-0·d·r.i11 te­
mu (fłl"Zez ten rza.s zamnlczuny. a 
przy tym niec„ nieilorO"ZWinif'lv ,Tf'­
rzy P. p1-r.ebywal w tym sam;vm pe>­
mic-szczcniu) warunki p·racy "ll­
niczwyklc przykre. 

WreS?'eie ostateczna. dia.gn-oza, po­
twfor<lzoona zresztą, p1"Ze:Z s·ekcję nv!ok: 
śmierć nastąpiła na s•kutek nadmier­
nej ilości wypitej wódki. 

D-0chodzl Jui godzina pierwma. Zmę 
crenie daje się we znaki wszystkim. 
Nawet omie. wysięp-u.iącej tylko w 
charakt.erze obserwa.t<>ra. 

P~l·na. przykryeh wrażeń wra'.lam do 
do-mu. Wracii te"".i: do swojej bazy ma• 
Je lahora!orium na kółkach. Ale CzY 
na. długo? 

łl. STĘPLOWN A 
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NORKI ZA MIASTEM 
A. A.: Oz;y n-a. teren•ie Loid'l;i w obrębie miasta. można. 

ltodlJl\v.ać mvierzęta. futerko1We i ja.kie ~a usta­
lają foomy hodowli? 

RED.: Te sprawy regulują zarządzenia Prezydium Rady 
.Narodowej m. Lodzi. Zasada jest taka, że jeśli ·chodzi 
o króliki nie ma .specjalnych zastrzeżeń, byleby hodowla 
n ie zatruwała życia okolicznym mieszkańOOfll i n:e stwa­
rzała anty.sanitarnyc'h warunków. Wtedy hodowcy popa­
dają w korulikt ze stacją sanitarno-epidemioloigicz;ną, Nor­
ki i lisy wolno hoo<O'Wać jedynie za miastem w obie!ktach 
.posiadających dużo z ieleni. 

PRZEDLUŻA 
T. K.: Dlacziego wlaśnde tera.z, kiedy załaitwia. się wpła­

ty na węgiel, sldad opałowy pru;y uL Obll'ońców Stalin· 
,gradu jest czy;nsny tyłlw t>r:z.y d'Ici w tygodmi>u - rruzem 
16 ~.n? SLoja, tam st.raszme koleJlki i lludlz.ie się oba­
wia.ją, że nfo :OOą.żą pnez to d~·konać ""-'Pla-t na. <izas. 

RED.: Jak nas informuje OPHO, sytuacja ta powstała 
n.a sklutek choroby pracownika skladu. Pra1wdopodobme 
już za kHka dni OPHO uda się zatrudnić tam dodatkowe­
go pracownika. Gdyby jednak niektórzy rz; kupujących n:e 
zdążyłi załatwić kupna, OPHO przedl<u:ży w tym s'kładz:ie 
termin wplart: i będzie można dokonać tyeh formałnooci 
jeszcz.e po 30 Dm.. • 

KAPSLE Z FOLII 
CZYTELNiiK . Z UL· SREBRZY~SKIEJ. Otirzymuję oo­

dttien1nfo mleloo bouf.e~kowame (pemo.t~llS'!>e) c7_,ęsto się 'l>ila­
rz,a, że j-edna. !Z dwóch butelek nie jest zaimllllrięta. Kap­
sel jest luźn:y, a. iekitll!l'mvej Wlkiładiki nie ma.. Ozym to 
~czyć? 

RED.: Istotnie !Zdarzają się często wypad.lei, ze tektu­
rowe kapsle przy mlehm w butellrnch wypadają. Jak n.as 
;poinformorwal dyr. B. Holcgreber ze Sp&ldz'elni Mleczar­
.skiej , kłopoty te niedlugo się skończą. Niebawem uru­
chomiona zostanie specjat!na maszyna, która będzie ka•p&].o 
iwać butelki z mlekiem folią. Musi to potrwać jeszcz1,? 
pewien czas, bowiem do taikiego kapsilowania potrzebne 
są butelki re specjalnie wyżł01bioną szyjką. Nastą.pi więc 
wymiana opakowań. 

REMONJ'UJE WLASCICIEL 
3. LANGLE UL· ZARZEWSKA. Dom Pl'!ZY ul Zarrew­

Slciej 12 wł.aścliioiel ~ekarz.a.ł pod ~k"ację Przymu­
sowemiu Zr.reszen:iu Prywal>nycli Właścicieli Nierucho­
!IJMlŚcl. Pomimo że Iroarwme pJa-eiiny cd 1945 r, właści­
ciel nie przep:rowadz.a. rem()JllJbu, Za1Pytujemy, ~to moa wy­
Jlrou.a.ć rerJWalit n.rusrrego domu (su.fify ISJię za.rysoiwują) bo 
do tej pory liolka.t>ll=y :rem<OOJJtowali sami poncmą.c kotST1J1y, 

RED.: Przyp=my, z-il chod?Ji tu o remont kapital­
:n.y. WówcrLas lcikaltorzy winni zwrócić się do Dzielnioowej 
Rady Nar~j. Oddział Gospodarki Mieszkaniowej, któ­
rzy 211.eci - jeśli nz.eczywiście zaistnieje tego potrzeba -
\vyko:namie odpowiednich robót. Oczywiście na ko-szt wla­
śoioie1a domu. Natom:i.ast drobne remonty, niestety win-· m wykonywać sami 1-0lkatorz.y, 

MOZNA ZAMIEN·IC 
p, iM. Mies2lkam oo. 8 J,a,t w bloikiaich posJ.ada.jll,C P1'?.V­

d'lliał ~ przez inscyołnlicję, w której pra.ooiwałem, 
i l!Jtóra d.y\9ponilllfe <t.ymJ. mi69llka.niami, Od 6 lat nie P'l'&­
ouję w tej illllstybuojil, leeiz llllllk:t nie wymówił mi mił!l!ri­
iklamd~ _Rnl.ITnę miesllkanie !ZalJlienió z kimś, kito tia.kże nie 
Jee~ tPl"aeorwn:iJldem tej jJnstytuojJ. Ozy mGgę t>e,go · doko­n&ó i za. J)oćirec1Jni'Ollwem jaikieh llnlę()ów? 

RED.: Nowe prawo lokalowe c:z~owo reguluje tę 
tJprawę,' bowiem więksizość bloków będącyoh w po.siad;;.­
ruu instytucji i zakładów przejęły wład~ lokalowe. w 
takim wypadku nie będzie :iadnycli trudności z za.mianą. 
Jednakże nie wszystkie :i.rusltyitucje praekazaly swoje blo­
ki pod Zarząd MZBM. Jeśli instytucja w której pani 
praoowala tego nie d<>ikonaia, w&wczas S!)rawa zamiany 
nieoo się komµhlkuje. Trzeba bowiem uzyskać p;semną 
zgodę :instytuoji na dokonanie zamiany miesrz.ikania. Spra­
wę samej zamiany m<Yi:na załatwić w Referacie Pośred­
nictwa Zamiany Mieszkań przy ul. Zachodniej 81. 

W SPRAWIE DODATKU ZA PRACĘ NOCNĄ 
z, P.: Jakie p-rzepisy regulują 151P«'&Wę wypła-e.a.nda do­

datku rz;a. pracę n&cmą? Jestem pa.lam.ean w JSIZJlrolnfotwie 
wyższym i na.leżę do Zw. Zaiw. Na.uc:ey·oielsVwa Polskie­
go. Dlaczego pa.lacrL p-o 10 ladlach pracy doOStaJe 3 tygod­
nie urJ.opu, a. woźniV 30 din.i, Wiem, że podst.a.wa prawna 
jest (ustaiwa 105 z 22 roku), ale prosrr,ę nam ~yó 
dla.c7,ego tak jest? 

RED·: Pr.zepisy dotyczące dodatku za pracę nocną w 
pańskim przypad:ku znajdzie Pan w Dzienniku Urzędo­
wym Ministerstwa Sz:kól Wyż.szych z roku 1958. 

W myśl przepiisów art. 105 Ustawy o . Państwowej Sl'uż­
bie Cywilnej z roku 1922 jest Pan funkcjonariuszem 
pańlSltwowym i p0 10 latach przy<iługuje panu 3 tygodnio­
n.vy urlop. 'Natomiast w wydanych po wojnie prz,episach 
o urlopach, woźnemu w identycmym wypadku przy.slu­
:guje 30-dniowy urlop. Przyczyny nai!e-l:y szukać w tym, 
że ustawy wYdane po wojnie przez Polskę LudQWą za· 
wierają pootanowienia korzystniejsze dla pracownik&w, 

MOŻNA SIĘ ODWOLAO 
W. P.: W c-zerv1'011 zac-z,ęlam pra.oowa~ w jedmym ze 

Sklepów MHD Obuwie. Po miesJĄcu pracy za.cborowa­
Ja.m. Osta.bniego dnfa. przed <ihorobą wrz;ięlam nie mają.c 
pienięd-ey paTę gdynek „a. 210 zł, . mówiią-e k-oleżainoo, 7.e 
jutro 21Wl'Ó<ię pienią.dze. Poni-eważ ~-ehQl'Owala.m pie­
nią,f!rze P•rzyslala.m nazajtL!irz przm męża. przed rimlailler­
tem dzi-e;n,nym· Kierowni'k _sklepu przyjął pieniądze, ale 
·J>OWiaid·OIIllil o spira.wie d:yrekeoję, która. wypu1wiedzia.ła mi 
prac~ !Z ·2-tygooniiowym wymówi.e•n<i.em. Czy dyrekcja mia­
ła prawo ta.k posiąipiić? ~ czy okres wymówienlia. był wła­
iściwy? 

RED.: Tak. Jeśli jędnak czuje się pani Jl'O'krzywdzona 
ma pani prawo odwołać się popr.zez rade zakładową do 
Zarządu Okręgu we go Związku. Jednocześnie infonnuje­
my, że wla8ciwy "był również okres wypowiedzenia, gdyż 
po mie.siąc·u pracy nie była pani jesz.cze pracownikiem 
stałym, 

O MELDUNKACH 
CZYTELNIK: Czy uchwała. Prezydium Rady Nairod-o­

wej m. Lc•d'lli w sprawie zniesienia zaka11Ju mel1d•ooków 
Jest honcrowallla? A je.śli tak, t.o dlaczego Urząd Mies!l­
kain;iowy nie cbce zameld•!l'wa<i mnie na }!(>byt cza.sowy? 

RED.: Wyjaśnialiśmy już tę sp<rawę: na temat !Znies;e­
nia zakazu meldunków nie podjęto jes~ żadnej u­
chwały. kwestia ta jest dopiero dyskutowana. Jeśli cho­
<lzL o zameldowan;ie cza00We, to wcale się ono nie wiąże :r. 
tzw. „zam~nięciem LodzJi" - joot to zameldowanie na 
cza~ 2 mies:ęcy (np. 'ktoś pr-zyjeżdża do ro::l.ziny) i jest 
.załatwiane przez komendy dzielnicowe MO. Pra,wdope>· 
d <Jhnie chodzi panu o zameldowanie okresowe (do l 
xoku) i to jest związane z ograniczeniem meldunkowym. 
Takie zamel<lowanie (dopak:i. ograniczenia _meldunkowe 
illie ZOJS•taną znies:one) jest !Zależne od zezwolenia oddzia· 
lu kontroli ruchu lllldnoś<:i -przy Frez. RN, który w .swych 
decyzjach k:eruje s.ię względami ekonomicznymi itp, na· 
ezego m ia.sita. 

W Leonowie i Starym Złotnie 
nie ma ani jednego sklepu. 
Mieszkańcy muszą więc za0>pa· 
trywać się w arty~uły plerw­
sa:ej potrzeby w sklepach No­
we.go Złotna, odległych o co 

najmniej 3,5 km. 
Foto: L. Olejniczak 

Tak na.7!Walam Stare 
Zlot.no i Leonów z 

Pll'ZYleglościami, 71lla.jdują­
ce &ię w zachoo-niej czf',.ści 
miasta. I gdyby nie byt.1> 
ilu tabłi<l'llki, infomiującej 
o włączoenJu tych miejsco· 
wości do Loil1Zi, myślała­
bym, że jailillnś t-rafem 
znala.z.l.a.m si-e na za1>adle,i 
wsi, o j;s;tn:i-en.iu której 
wszyGcy za,p,omnieli. T-u 
też nie m-ożna się d·ziwić, 
~e li.st nadeGla'!ly d-1> r-cda · 
keji pnez mieS1Z1lrnńców 
Leonowa, Starego Zło,t<na 
i okolic z prośbą o zain­
teresowanie wład:z miej­
o;klich. ieh dzielnicą, utrzy­
ma.ny je.sit w mJnorowym 
tonie. „Płacimy poda.tki i 
świadc'Z-enfa n.a równi z 
tymi, którzy korzy,<;ta,ją z 
wsze1ki<l1h wygód w mies­
cie, a. iraiktują na.~ jak 
wyrod!ne dlzie>ei", - skar­
żą się rorz,goiry<i'7.elli a.u­
~ listl\I. 

Qey pretensje fob są 
lilłuSZ4'.le? Niewą.tpliwie 
tak. Ale zac.m:iijmy od 
począ.tku, 

KOMUNIKACJA„. 
J ym wstępem do pesymisty-

cznycll rozważań jest oczy­
wiMlie komunikacja, „ Trójka", 
jadąca w zachodnim kierunku 
miasta, kończy swój kurs w 
Nowym Złotnie. Teraz, aby do­
stać się do m~ejscowości o któ­
rych mowa, trzeba odbyć = 
najmniej trzykilometro\vą wę­
drówkę. Mieszkańcy Leono­
wa i Starego Złotna niejedno­
królnie już zwracali się w tej 
kwestii do DRN Polesie - go­
spodarza tego terenu, Ale jak 
.n.a rarz;ie efektu i<:h interwen­
cji nie widać. A sprawa jest 
niezwykle nagląca. Bo m1:no, 
że okolice te zamieszkują prze­
.ważnie rolnicy, niemal w każ­
dym domu ktoś pracuje w 
fabrykach, położonych w cen­
trum miasta. Robotnicy i ucz­
niowie szkól średnich, aby do­
stać się do tramwaj1u tra"si 
.n.a drogę blisko godzinę. w:os-] 
ną ł latem to jeswze pół bie-, 
dy. Ale gdy tylko nastają slo­
ty, ki:lometram,i brną po bło-

NAOSTATNIM (!) 
_PfłlYITANKU... 1 

• 
Swiat zabity deskami 

~ie. A ż.e drogi tutaj są fa­
talne i na dodatek zupełnie 
n:e oświetlone, ka.żdorazowo 
,podróż jest · prawdziwym k01SZ­
m3rem. 

SKLEPU ANI NA 
·LEKARSTWO 

N astępną kwestią, wyma­
gającą nastych.miastowe­

go rozwiązania, .są sklepy, . W 
każdej. nawet zapadłej w.si, 
jest jak'ś choćby najskrom­
n'.ejszy sklepik Samopomocy 
Chlop.;Jk:ej z artykułami spo­
ż.vwczymi. W Leono1wde i Sta­
rym Ztobn.ie miejse11<woś­
ciach zn-ajdujący<ih się w gra­
nicach Wi-e.Ik:iej LIJ.dz.i, nie ma. 
ani jedineg-1> sklepu. Po kaszę, 
cukier, chleb. mą.kę - sto­
wrnn PO ka.ż>dy · najmniejszy 
drobiazg·, mie;S'7,;ka.ńcy wędrnją 
kilka. kil-ometrów d·1> Nowego 
Zł<l'tna.. „Na ulicy Piotrkow­
skiej i w ogóle w centrum 
miasta otwierają nowoczesne 
lokale, a u nas nje ma nawet 
skromnego sklepiku z artyku­
łami pierwsze.i potrzeby" 
żalą się m:e.szk:ańcy zapomnia­
nej dz'.elnicy. 

Przy vkazjj jeszcze jedna 
snrawa Z'INiaz.a.na z zao::>a~Tze­
n'.em. Na Nowym Złotnie zna i 
du ie cię sklep z mater;al:imi 
hLtdowlanvmi. Ale wta~'~:wie 
:iX·za papą i to zazwyczaj w 
najpodlejszym gatunku, nic tu 
n;e moż1~a dostać. Po tnxh<~ 
<::"t:m(;):ntu czy giTĄSu n:ezb~cln_ego 
w goop·odarstwie rolnym trze­
ba jechać do miaista. A nrz" 
tak podłe.i komunikacji · je.S:'t 
to niezwykle uciażliwe. 

DO SZKOLY„. 7 IG\-1 

B rak sklep&w, dojazdu-..,... to 
jeszcze nie wszystltie klo­

poty m!ese.kańców zachodniej 
roga-tki miasta. W Leonowie i 
na Starym Złotnie nie ma rów­
nież szkoły. DZieci tej dzielnicy 
i okolicznych dużych wsi mu­
szą wię<:: chodzić do szkoły na 

Jazz - to uluibiOl!le „hobby" 
współczesnej młodzieży. OlM• 
zję, do posłm;:hania tego ro­
dzaju muzyki i obejrzenia no­
wego filmu angielskie·go pt, 

„W RYTMIE 
ROCK AND ROLLA" 

d-01Sta.rcza od woror<1j kino 
„Tatry Letnie''. Jest to hi­
storia młodego śpiewaka, 'rom­
my Steela, zwanego angielskim 
PresJ.eyem. Chyba to okazja 
nia lada, jako że filmu z orygi­
nalnym El wisem CWF nie za­
powiada na razie. 

Kino „Bałtyk" powtórzy po 

Nowym Złotnie, odległym o 
3,5 a nawet 7 km. 

I jeszcze jedna .sprawa, któ­
ra boli i denerwuje g-0.spodarz.y 
tych okolic. Północna cz.ęść 
Zlot:na, z.e względu na pias.ki. 
nie nadaje się zupełnie pod 
uprawę. Właściciel tego g-06pv­
darstwa. nie uprawiając !Ziemi 
chciał więc sprz.edać ją pod 
działki budowlane, a pieniąd'Zc 
przeznaczyć na remónt rozw;;­
lają-:ego się domu.. Tymcza­
.s.em Zarząd Architektury · 
Budownictwa, mimo opinu 
rzeczoznawców; twierdzi z 
uporem, że należy tu siać i 

.'.s.adzić. Efektem sporów, trwa-
jących przez dwa lata, jest 
walący .się dom właściciela i 
odlog'.em leżąca z'.emia. 

Poruszone tu sprawy nie są 
obce wla<lzom miej.s~m i 
dzielnicowym. M:eszkańcy Le­
<mowa i Starego Złotna już 
dziesiątki razy proisUi o &t1to­
bus, sklepy. oświetlenie ul:!.c 
HP. N'.estety jak dotychczas 
b€wkutec.z,nie. 

H. STĘPLOWNA 

„Tatrach Letnich'! film ,.lch 
wiel:ka milość", produkcji ame­
rykańskiej, a ,,PolOJll.ia" roz... 
pocz:rtie od środy w-yświetlać 
komedię muzyczną o tematyce 
morskiej pt. 

„MARYNARZ Z :KOMETY" 
z daw.no nde widzia.nyrn u nas 
M, Kriucz.kowem,-

Kino „Wisła" preire:ntuje od 
24 bm. ob.raz pod tytułem: 

„TAKICH DWóCH 
JAK :NAS TRZECH'• 

Mały felieton 

O ,,AUTOSTOPIE
1 

z dwóch 
stron„. 
Z tą brodą przv podlutn 

twarzy wygląda jak pra 
dziwy wielbląd - mówią d!P 
przechodnie w kombinezona 
na ulicy Piotrkowskiej P 
adresem grupki autostop 
wiczów. - A poza tym 1r 
trzeba się myć i golić.„ 

Ach jak. ta ml-Odzież ma d• 
siaj dobrze! - wzd11cha jak' 
starsza pani. - BeztTosW 
przygoda, turystyka a tefl. 
autostop! 

Takie rozmówki, bardzo t1 
powe słychać na u.lica 
naszeg'O miasta w zwiqzk 
z Ogólnopolskim Zlotem Aut. 
stopu w Artu.róu;k.u. 
Postanowiłam przyjrzeć 5 

~prawie z blisk.a. Na leśn 
polanie. w niedzielne popol!J 
nie skupi/a się wok.61 cstr 
dy kilk.usetosobou:a grup 
mlodych ludzi płci obojga. 
kapeluszach k.owboiskich, 
pomyslowymi naplrnmi. ~ 
ubrani ach, młodzi. iceseli, 1'a 
dośni, tworzyli w minie ci 
kawy obraz w stulll troci' 
cyga1isldm. Przyjrzawszy si 

bliżej nietrudno b11lo 
strzec rćwnocześnie 
szarość i niechlujność ich wu 
glądu. Darujmy l?n brodu. al 
spadające u niektórych na 1'a' 
miona leplco•bru.dnawe kc:dzi 
ry, czerń paznokci i brudn 
lat11 na takimż ubrantu przed 
stawtaly widok bedący za. 
przeczeniem elementarne;, 
pojęcia o estetyce. I ńawe 
najzajadlej st egzystencjaliśc 
niechętnie b11 się do swuc 
kolegów przyznawali, 

Powie ktoś - to jest cam• 
ping, a nte salem. Niepraw· 
dal To wcale nte us1m1wle::W 
wia. Camping - to rzecz wy 
jątkowo pTzyjemna. To sport 
turystyka i pojęcie to nte jes 
wcale jednoznaczne z ntechluj' 
stwem. A wreszcie jeste:lm# 
- na szczeście - kra1em środ• 
kowoeu.ropejskim, n nie Sa' 
•hara i wodu u nas nie braf:, 
zaś kawałek mydła kosztu.Jl 
tylko 2 złote z groszami. 

Czu dlatego jestem przeciw• 
ko akcji „Autostop"? Ni~ 

KTO wskaże miejsce pobytu 
złodzieja 

wreszcie na koniec preyjem­
nie jest zapowiedzieć, chociaż 
o wiele za rzadko to się zda­
rz.a, fi!lm panoramiczny produk­
cji francusko-włookiej pt. 

„LUDZIE I WILKI", 
znanego rei:ys.era wl-06kiego 
Giuseppe de 8antisa. '..óoba­
czymy ooeny petne napięcia, zi­
mowy krajobraz, pełen suro­
wości i walkę ludzi z drapie­
żnikami. Grają: Silva.na Man­
irano i IV>2S Montand. 

blędniejszego. Sam pomysl 
jest świetny: na sejmiktł 
z'tOtu podjęto wiele cennyc/I 
wniosków ; uchw!ll zabezpie' 
czając11ch wszelkie ekscesy ł 
ewentttalne wybryki chuligaf.• 
skie nieliczne; grupy, które 
psują dobrą omnię cieszącej 
sic: powodzeniem akcji, 

Prokuratura. Wojewód7J'k.a 
dla m. Lodrzii rm;e.słala list 
gmiezy za. W'Ja.dys1la.w-em Ry-

. kiertem urotlz.onym 15.JV.1922 
w l.,o.drQ, synem Józefa i Wła­
dysławy z d-omu Szymon zam. 
o;sta.tnio w Lodzi przy u I. Zfo­
lowej 6b. Wladysl.a.w Rykiert 
podejrzany j-c.sct o d,O'konani-e 
krad,ziieży ró2mych t-O<warów o 
wairt.nści ponaid 700 tys. zł w 
związku 7. c.zym ukrywa. sii: 

przed wytttja.rem 51Prawiedliwo­
!lci, Pcst.amowienie o areszto­
wa.n!iu w/w wy-dlllllo d:n.ia 16.9 
1959 r. Numer sprawy II.DS. 
73/59, 

Ktoilmliwiek '2111a. miej5'ce P'O-
bytu Władysława. Rykiertaj 
pr~ny jest o nwtyohmiasto· 
we po1w•i.adJo,mieinie .Pr<J•kuratury 
Wojewód'llkiej diła. m. Lod7.i, 
:1ub naJ~ego Jl-OISiteruJlliu 
MO, . 

Jednoc-z~śnie osfu:zega si<: 
osoby udzieLająoo schronienia 
Jl-051.Zuikiwanemu, że za. udzie­
lanie mu pomo-cy w ukryciu 
O<lipowia.dać będą 7. artykułu 
148 § 1 Kodeksu Karnegii, 
który przewiduje kairę do ii I 
lal w,ięz.ienia.. 

inauguracja 

Lu-Ga 

I.X. roku akademickiego 
Politechniki Łódzkiej ............... '" ........... "„ i.-...................... ,'" 

ł , ~ekt.orat Politechniki Łódi,kieJ za.wladamla, źe dnia 1 paź· 

l 
dz.1ermka 1959 r. o godz. 11 odbQdzle si~ w auli Politechniki 
Łódzkie.i przy ul. Gdazisk•ieJ 155 uroczysta ina.uguracja roku akademickiego 1959/60. 

W programie uroczystości przewidziane jest: przemówienie 
ri:ktora Politechniki Łódzkiej, promocje doktors-kie, dekora­CJe O·dznaczeniami państwowymi, lmmatrylmlacJa oraz wy­
lcł~d inauguracyjny prof. dr Jruta Mlchal!ll<iego pt. „Fosfor 
I Jego połączenia •w życiu, nauce i technice''. 

-------------------------------

Czy .,autostopowicze" w 
Arturówlw ;irobili wrażenie 
ch·uliganów? Na pewno ni~· 
Znaczny odłam to studenci -
lttdzle dobrze wychowani. 
Trzeba bylo widzieć z jaklł 
uwagą przysłuchiwali się vro· 
gramow-i artystycznemu, br!I!ł 
udział w zgaduj-zgaduli, ttv· 
uciszali tych niesfornychi 
gwiżdżących i· halasttjących. 

Cenimy inicjatywę „Auta" 
stopu". Daje ona możność WIJ' 
życia się. wyzwala inicjatyw~ 
młodzieży, 11;le drodzu „auto• 
stopowicze" pamiętajcie rów• 
nież trochę o estetyce l kul• 
turze bycia. 

Bez tego wszelka alcc}'l.l 
„stóp!" 

L. G. 

z liilliu zdaniach o • miasta o w 
DZIS W KLUBIE TPP-R (ul, W SALI IMPREZOWEJ MPiK ws tk' h lonk" Zwi k•! Narutowicza. 28) red. Józef Le· (ul. Piotrkowska 86, I piętro) od Za~:do~ego c~raco~~lków ą;łU:t; benbaum wygłosi odczyt na te- będzie się dziś o godz. 19 wzno- by Zdrowia organizowany Jes~ mat wydarzeń międzynarodo- wiony po ,feriach wa.kacyJnych specjalny kurs. Za.pl5ywać mo• "'.Ych ze szczególnym uwzg!ęd- kulturalny przegląd z kraju i ze żna się do dnia 30· września br· menlem wizyty N. Chruszcwwa świata - GAWĘDY O I~SIĄŻ· przy ul. Piotrkowskiej 133. PCJ w USA. Wstęp wolny, Początek KACH. Prelekcje przeprowadzi d<>bny kurs esperanta, ale dla. 0 godz„ 18, red. Ja.n Koprow&ki, Wstęp bez- wszystkich urządza Łódzki Doin DOM MODY „TELIMENA" or- płatny. Kultury. Jest jeszcze kilka ll'Ol .ranizuje dnia 27 i zs września 0 L EKAR.ZE UCZĄ SIĘ ESPE· nych mle,jsc. Zapisy przyjmuj• g.odz. 19.30 w sali Państwowej RANTA. Dla nich i dla się w pokoju 309, (kl l•ilharmonii wielką rewię mody-----------------~-_::_ _ _:. ___ .:....::_ __ __ 

::;;;;;i·~~~~~k~,
9

:;;;~s~~m~!: „KUKUŁECZKA li "TOTO - LOTEK'' 
eta.w Przybyls•kl, Andrzej Roki- Jl1'7 • "19 •~A J • 18 • 211'7 • 32 ta, zespół muzyczny pod dyl:. .li ,.... • Daniela Łopatowskiego wskazu- 2fi 33 ':>3 .3 Ją, źe rewia zapo,wia,da. się nie· • ~ • !!J dod. 3 4 :aw.Y~ll ~łeka.wie. - · -



prod. angielskiej, dozw. 
Jl'IJl(A /) n,.,1, O,& 7) lf'O§:'llV1/ od lat 14, g. 16, 10, 20 

~g;g:: :if1\~~fi:e g~ „..,.. ~u.c..i~. n.I~ U''fl' o KINA III KATEGORII 

WAZNE TELEFONY 

Straż Pożarna os · _..,_ 
Iiorr.. Miejska MO 292-22 t,ĄCZNOSC (Józefów 43) 
Kom. Ruchu Dro- POLONIA (Piotrkowska DWORCOWE (Dworzec „Sl>rzywdzo.na" prod. 

gowego MO 316·82 nr 67) „Kroki we mgle" K;:;.liski) „Piękno i węgiers•kiej, dozw. od 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 prod. angielslue.i dozw. rytm", prod. j;.igost. g. la·t }3, g. 19.30 
Pryw. Pogot. Lek, 333-33 od lat 18, g. 10, 12, 14, 1~._ 11.10, 12.20. 1po, ;4.~D STUD~O !Bystr!'Y,c, ka 7-9) 

MOI 
535-55 16, 18, 20 la.oo, 17. 18.10, 19.20, 20.00 „A111a 1 1\'lama prod. 
359-15 WISŁA (Tuwima nr 1) DKM: (Nawrot 27) „Noc- austriackiej, ctozw. od 

„Pociąg" prod. pols>~iej ny nalot" pre>d. USA, lat 7, g. 17.15, 19.30 
do:z,w. od lat 18 g .. 9.30, ctcz~'I'. od Jat 12, g. 17, * * *. 

TE 
Aill -rz- 1f1n9 "IV 11.4:;, 14, I6.15, 18.30, 2U.4j 19.30 Uwaga: Repertuar spo-

r'łiJ 111 Ul&• WŁOKNIARZ CProchmk& GliO (Tuwim> 34) „Pilot rządzono na podstawie 
TEATR NOWY (Wi·~c- nr IG) „Prawo jest pra- odrzutcwców• prod. l<0mul1ikatu Okręgowe-

... wem" prod. franc. ra<lz„ dozw. od lat 12. · go Zarządu Kin 
kowsk:cgo 15) g. lS.I5 dozw. od lat IG g. 9.30. g. 16, „K.alos1ie szczc,- ,,. '·" ''·' 

TEATR im. JARACZA (W 20 : 4~· ' . o, · • ~~i:~. prod. polskie.i, PRZEDSPRZEDAZ bile-„na.ni< Glembay Ltd" 11 {- 14 16 1- 18 30 

sall Teatru Młodego Wi WOLNOSC (Przybyszew- 20 od l~t . IS, g. 18. tów na 2 dni naprzód 
drza, ul. Mo'.'.liuszki 4a) 16) '1ś . do kin: „Balfyl<", „Po-" d skiero. „r. c1ciel z GDYNIA (Tuwima nr 2) lania", „Wisła", „Włók 
g. 19 „:.:....ia na his,toriaH LaranueH prod. USA .:,W obronie mojej mUo- niarz", „Wolność" - ·w 

ARLEKIN CWólczanS>l<a 5) panoram. doz w. od lat ści" prod. fra.nc., ctozw. Oś~ ,dku Usług Filmo-
g. 17 „Zlata rybka" 16 g. 10, 12.30, 15, 17.30. od lat IG, g. 10, 12, 14, wych, ul. Wigury nr 2, 

l'INOlUO (Kopernika 16) 20 18, 20. Program cl.la naj- godz. I2-16. 
g. 17 „Tomcio Paluch" TATRY-LETNIE (Sienkie młodszych - „Kleks" 
(g. 10.~-0 wid. za.m.kn.) w i cza 4-0) „W rytmie "Wojtuś, Piotruś i Azo-

TEATR POWSZEC:lNY rock and r<>ll'a", procl. rek", „Swiniarek", „Zi- Dy .;,.ury aptek 
(ul. Obr. Stalingradu 21) ang. dozw. od lat mowi goście" g. lb 17 "'" 
g. 19.30 „żołnierz i b<>- 12 - godz. rn.30 l<i- MŁODA GWARDIA (Zie- . " 
hater" no czynne tylko w dni !ona 2) „Nikt mnie nic Piot1'kowska 195, Arm~1 

OPERA (PiotrkowEi<a 243) pogodne kocha" prod. węgier- CTcrwo,neJ. 53, Zgierska 5.,_ 

- sala Opcret>!ci - g. KINA I KATEGORII skiej, doz:w. od lat 18, ~-· Wo1nosc~.~· Pl. Pok~-
1' „Sprzedana narzecza g. 10, I2 14 16 I3 20 l .t 3, .Rzgow,'"'a 51, Gdan-
na" MUZA (Pab-fanicka 173) , ' ' ' . ' . ska 23 

„Gorzkie zwycięstwo" PI<;>NIER (Fr".nc1sz~an- AS Al. Kościuszki 48 
prod. franc do-w od S•<a 31) „Pa1,yzanka - pełni stałe dyżury nocne 
lat 14 g 1~' 30 1~ zo 30 prod. franc., dorzw. od 

ODRA 'cP~ęck.ainiana Ga) lat 18, g. lG, 18, 20 DYŻURY SZPITALI 
MUZEUM SZTUKI (Więc „Szukam mojej dziew- POKOJ (Kazimierza nr 6) POŁOŻNICTWO: 

MUZEA 
kows•kiogo 36) g. S--lS czyny" prod. radz. „Ca.det Ronsselle" pre>d. Bałuty, Ruda _ Szp 

MUZEUM ARCHEOLO- dozw. od lat 12 ~· 17, 19 fran::··- doz-w. od laL 12, ~m. Jordana (ul przy-
OICZNE i ETNOGRA· PRZ.EDWIOSNIE (Żerom- g. lo.4o, I8, 20,15 rodni cza 7); $ród mieście, 
FICZNE (Plac wola10- skiego 74) „Wąwóz gro- POPULARNE · (Ogrodowa "Ruda, Chojoy - Szp. 1m 
ści 14) g. 11-I6 zy" prod. rum .. dozw. 13) „Rzymskie wakacje" Curie-Skloclowsklej (ul. * * * od lat I2, g. 16, I8, 20 prod. USA dozw. od lat c.ur:e-Sklodowskiej 15); 

ZOO - czynne g. 9-19 ROMA (R.zgo•wska nr U4) 18 g. 16. IS.15, ?.0.30 Polesie, Widzew - Szp * * * „Rebeka" prod. USA, 1 MAJA (Kilii"1skiego 178) ;m. dr H. Madurowicza 
PALMIAR.NIA - czynna dozw. od la.t 18, g. 15.45, „Uśmiech nocy" prod. (ul Krzemieniecka 5). 

g. 10-:-18. 18, 20.15 szwe.dzkiej, dcrzw. od Chirurgia: Szpital Im 
, -- ST

1
;
3

L) OSWY (Kilif1skiego lat 18, g. 15.30, I7.45, 2-0 de Rydygiera ul. Sterlin-
.., „ erce matki" prod „ 0 · 13 , 

rada:.. dozw od lat 14· REK RD (Rzgows;ka 2) g~ 
IKINA g. 16 18 20• ' „Legenda o m1losc1" - Interna: Szpital fm. 

' ' prod. czes,ko-butg. dozw. N. Barlickiego, ul. Kop-

KINA PREMIEROWE KINA II KATEGORII od lat 13, g. 16, 18, 20 cil'lskiego 22, III Klin. 
SOJUSZ , (Nowe. Zlotno) Laryngologia: Szp. Im 

BALTYI\: (Naruto~v1cza 20) ADRIA-STUDYJNE (Piotr „S1ootry' II częsć, prod. N. Barl;ckiego, ul. Kop­
„ Traper z Kentucky" kowska I50) „Baza Ju- rad:z. dozw. od lat 16, cińskiego 22. 
prod. USA, doz,w. od lat dz1 umarłych" procl. pal g. 17, 19.15 Ol>ulistyka: Szpital im. 
16, g. 10, 12.30, 15, 17.30, skiej do:ziw. od lat LB g. SWIT (Baluokl Rynek) dr .Jonschera, ul. Milio-
20 - panorama 15.30, 18, 20.30 „Marynarzu, strzeż siQ" nowa 14. 

ROBOTY: 
ROMO-MALARSKIE, DEKARSKIE, ODG 

WE, STUDNIARSKIE, remonty 
NOW przemysłowych i 1>bmurza KO 

przyjmuje do wykonania jeszcze w 

KOMI-
TŁÓW 
r. 1959 

~p~ł~i~n~ >> B L O K<< 
w Łl>dzi, ul. Ml>Sfowa 43. 

Zgłoszenia. prosimy kierować na po w~ey I 
adres. Tel. 261-47. 6963-K 

ZAPIS y 
at 14 do KANDYDATÓW w wieku powyżej 1 

18 do dwuletniej zasadniczej s:zlko 
dowej w !kierunku tkactwa i przędza 
przy Z. P. W. im. N. Barlickiego w 
i·rzyjmuje dział pet\Sonalny w Łooz 
r{}mskiego 108 w godzinach o<l 8 do 
;pendium dila uczęszczających zl 150 

ły zawo-
lniotwa 

Łodzi -
i ul. że-
16. Sty-

do 260 

miesięc:zmie. 6994-K 

Leka! przemysłowy na terenie m. 
lub &kolfoy o pow. ca 80 - 200 m 

Łodzi 
kw. 

z silą, gazem, wodą 

? DZIEWIARZY na maszyny osno\vowe, 6 
slusarzy, 2 stolarzy, spawacza, tokarza 3 ro. 
butników go·Epodarczych - zatrudnią od za­
ra~ z·. P. Dziew. im. W. Głażewsldeg1> w Ło­
dzi, ul. Krzemieniecka nr 2. Zgłoszenia przyj­
muje dział personalny w godz. od 8 do 15. 

INŻYNIERÓW, techników-teehnologó~ 
kon~iruktorów w zakresie narzędzi. wykro.i­
.nikow form do obróbki metali i tworzyv" 
sztuc.znych, pracownika do działu zaonatrze­
nia - zatrudnią natychmiast Z.P.G.G. im. 
M. Fornalskie.i w Ło·dzi , ul Limanowskiego 
nr 129. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

ŚLUSARZY, fokarzy, el;ktryków, tk~;y na 
krosnil automatyczne i mechaniczne, poma­
gaczk1, nakładaczki, pomooników krochmala­
xzy, s,.-uarowników, wózkarzy, robotników nie 
wykwalifikowanych na o<ldz'iał tkalni oraz u­
c:miów i. uczennice do przyzakładowe.i szkoły 
·włókienniczej z terenu m. Łodzi, zatrudnią 
natychmiast Zaldady Przemysłu Bawełniane­
go im. J. Marchlewskieg1> w Łodzi, ul. Ogro­
dowa nr 17. 6948-K 

MALARZY, sz.ldarzy, operatorów, monterów 
na centralne ogrzew. i kierowców zatrud:ni 
od zaraz Łódzltie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Mie,jsltiego nr 3 w Ł1>dzi, ul. Goplańska 
nr 28 (Ba•uty). Dla pracowniików zamiejsco­
wych miejsca w hotelt.. robotniczym zapew­
r..ione. 6942-K 

PRZETARGI 
Spóldzieln!a Pracy Konserwaeyjno-Remonto­
wa Robót Budo;•;lanych im. M. Nowotki w 
Ładzi, ul. Milionowa nr 23 ogłasza przetarg 
nieagraniczo-ny na wykop o wymiarach 
20xl7x4 mb. o ogólnej kubaturze 1260 m3 o­
rzz wywózkę tej Z!emi kategorii III. Przetarg 
obędzie .się w dniu 28 września 1959 r . o go­
dz;nie 10 w lokalu sipółdzielm przy ul. Milio­
nowej nr 23. Oferty należy składać do dn'a 
26 września br. do godz. 13 na adres spół­
dzielni. 6989-K 

Łódzkie Za.kłady Metalowe w Lodzi, ul. Tar­
gowa 9a ogłaszają II przetarg w tryb'.e z.arzą­

dz·211ia ministra komunikacji z dnia 8 ma.ia 
1957 roku (Monitor Po·lski nr 56 z dnia 20 li­

()ca 1957 r. poz. 353) na sprzedaż samochodu 

ciężarowego 1.5 t. marki .. Fordson" Wot. 8 w 
cenie wywoławczej zł 25.200 Przetarg odbę­
dzie się w siedzibie przedsiębiorstwa w dniu 

5 październ'.ka. 1959 rnku o godz. 10 W prze­
targu mogą wz;ąć udział osoby posiadające 

uii;;rawnienia przewidziane w powyższym za­

rZ'ądzeniu, po W{.1laceniu w kasie przeds'.ę­
biorstwa wadium w wysokości 10 proc. ceny 

wywoławcze.i. Samochód można oglądać w 
przedsiębiorstwie w godzinach od 8 do 15. 

Gminna Sp •łdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Pleckiej Dąbrowie p1>w. Kutno, stacja kole· 
jowa Żychlin ogłasza przetarg na wykonanie 
budynku murowanego z przeznaczeniem na 
i;k!ep wiejski O'.p<>żywczo-przemyslowy i zle­
wnię mleka. W przetargu mogą wziąć udz!ał 
{Jrzedsiębiorstwa pai1.stwowe. s.półdz1elc.ze i 
prywatne. Dokumentacja techniczna do wglą­
d„ w Zarządzie G. S. „Sam. Chłop." w Ple­
ckiej Dąbrowie. Oferty w kqpertach zalako­
wanych składać w Gm. S'póldzielni .,Samopo­
moc Chło]JISka" Plecka Dąbrowa pow. Kutno. 
stacja kolejowa Zychli.n, na ręce zarządu do 
d.nia 30 września 1959 roku. Termin wykona­
nia 31 grudnia 1959 roku z materiałów wyko„ 
nawcy. Komisyjne otwarcie ofert dnia 30 
września 1959 r. o godz. 11. Szczegółowych 
informacji udzieli Zarząd GS .. Sam. Chłop.' 
w Pleckiej Dąbroy..-ie. Zarząd GS .,Samoą:>o­
moc Chłopska" Plec·ka Dąbrowa zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta oraz ograniczenia 
.robót. 6983-K 

' 

Zakłady Przemysłu Wełnianego im. A. Struga 
w Łodzi, przy. ul. Sienkiewicza. nr 70-72 1>gła­
szają przetarg na wy1koname: 1) wybicie su­
fitu iP'lytami .s;„ilśnionym1 w sali tkalm. 2 .po­
malo\vanie sal produkcyjnych farbą klejową 
z drobiną reperacją malarska w ilości 15 tv­
sięcy m. kw., 3) pomalowanie stolarki farbą 
o1ejną w ilości około 500 m. Materiału dostar~ 
czy wykonawca. Do przetargu mogą przysta­
oić prz.edajębiorstwa państwowe. spółdzielcze 
i osoby prywatne. Zakłady zastrzegają sobie 
prawo wyboru oferenta bądź. odstąpienia od 
prż·et:argu bez podani<- przyczyn. Oferty w za­
lakowanych kopertach należy skladać w ter­
minie <lo dnia 29. IX. 1959 r. w sekretariacie 
zakładów w Łodzi. u.I. Sienkiewicza 70-72, 
nokój nr 18. z napisem „przetarg na malo­
wani"e sal". Otwarcie ofert nastąpi komisyj­
nie w dniu 30. IX. 1959 r. o godz. 8 r~-no w 
pokoju gł. inż. ruchu. 6969-K 

--· - ,.~ 1 

IO OGŁOSZENIA DROBNE 

NIERUGHOMOSGI [ PRAGA I 

I 
no 

Dnia 19 września 1959 r1>ku zmarł a&· 
gie 

Władysław Bawolak 
kic!'o.wca samochodowy Centrali Rybnej 

w Ł1>dzi, w wieku lat 42. 

W Zmarłym tracimy długoletniego 
ofiarnego pracownika i d1>brego kolegę. 

Pcgrzeb odbędzie się na cmentarzu na. 
Delach w dniu 22 września o godz. 17. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY z CENTRALI 

RYBNEJ w ŁODZI. 

iA 

W dniu 20 
po dlugi~h 
chańszy mąż 

wrzesma 1959 roku zmarł 
cierpieniach nasz najuk1>­
i wujek 

S. t P. . 
JOZEF TOMCZAK 

hcnorowy prezes Cechu Cieśli i Mura­
rzy '" Łodzi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
odbędzie się dnia 23 września br. o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarza kat1>liC· 

I 
kiegr na Dolach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim ż:;r.lu 

ŻONA. PASIERBOWIE 
i SZW AUIEKKA. 

I Dnia 19 wrześni? 1959 mku zmarł 

Zygmunt Nowiński 
inżynier chemik 

długoletni i zas~użony pracownik Za­
kładów Przemysh' Barwników „Born· 

ta" w Zgierzu. odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, 

rogrzeb odbędzie się dnia 22 wrze-
. 1959 k d 16 45 K I ~ma ro u o g1> z. z ura a na 

cmentar.z: w Zgierzu. 
KIEROWNICTWO i ZAŁOGA 

Z.P.B. „BORUTA" w ZGIERZU. 

KURSY malowania 

I 

I 
I 

KURSY samochodowe za-
wodo we kat 1, Il, Ili 1 tkanlITTach. wyrobu pan 

na 
to 

bu 
y­
w 

•matorskie TKWP. Za pl-
sy Tuwima 15 w godz 
8-20, tel. 258-60. Rozpo-
częcle kursu zawodowego 
kat. Il - 26 IX. 1959 r ., 
kursów amatorskich przy 
spieszonych w każda SO· 

bo tę. 6539 G 
KROJU I szycia kurs 
TKWP. Zapisy szkol a ul. 
Kasprzaka 46 w po nie-
działki, środy, piątki -
godz. 17-18.30 
Ii URSY kapelusznictwa 
damskiego, pika.wan.ia 
(wyrobu) kołde-r. haftu 
masrzynowego, kroju i 
szycia I, li stopnia TKWP 
Zaoisy szkota. Obrońców 
Stalingradu 27 tel. 303-65 
codziennie godz. 9-13, 
17-18 6932 k -
CHCESZ ot:-.:ymac prawo 
ja_.;y na samochód l mo-
tocykl? Kursy w termi-
r.le przyspieszonym pro-
wadzl Polski Związek Mo 
torowy w Łodzi ul. Piotr 
kawska I83 Zapisy co-
dzlennie w godz. od 8 
do I8 686I k 

KURSY kroju I szycia 
organi7luje Zakład Dos ko 
nalenla Rzemiosła - zapi 
sy przyjmują ośrodki: 

Łódź, Piotrkowska 24, tel 
23R-26, Plotrl<awska 69. 
Przybyszew;t<iego 12, A. 
Struga 4. tel 217-19 

ei miękkich. wyro 
kwiatów sztucznych. w 
rcbu galanterii z tworzy 
sztucznych. cholewka 
sl\:e. zabawka.rskie, cer 

r­
o­
o­
U• 
u, 

wania artystycznego, f 
to grafii. Zapisy przyjm 
Je seł.uetariat zakład 

Łódź. Łąkowa 4 

li URSY kroju i szycia 
n stopnia 'r!{WP Za pi 

I, 
sy 
r­
ie 

od 
K 
ia 
a­
a-

Sekretariat SZkoly Plot 
kawska u;;. codzlenn 
8-I5, czwarbkl, piątki 

6-17 6771 
ZAKLAD 'Jos'konalen 
Rzemfosla w J:,odzl org 
ni7.uje kursy: haf\J,I· m 
szynowego. dzlew1a.rs 
r~cznego, szycia kołder 

twa 
o­
<y 
at 
Łą 

r3Z kapeluszniczy Zapl. 
przyjmuje sekretarl 
działu S'Zkolenla Łódź, 
l<owa 4, tel. 289-05 

ł LEKARSKIE l J 
Dr REI CHER specjllllst 
chorób wooeryciznyc 

a 
h, 

ul. 
84 

skórnych 8-9, 16-19 
Piotrkowska 14 168 
Dr Nl'rECIU specJallst a 

18 
2. 

skórne, weneryca:ne 16-
powrócił. K!lińsklego 8 
Dr KACZOROWSKA-Han 
Im skórne - we.narycz.n e 

3. zakupi - wydzierżawi-wyremo ntuie 
„„.„„.„„„.„„„. SPÓŁDZIELNIA „.„„.„ ••. „._. •.•• „ 

DOM jednorodzinny spne POMOC domowa na kil­
CHAŁUPNIKOW krawców lub zdolne cha- dam. oferty pi·semne - ka godzi!) cmiennie po-
łupniczki do szyci.a konfekc1·1· 'przyi"mie ·od za- „17230" Biuro Ogłoszeń, trzebna, Worcella 13-15 

MURARZY, malarzy, stolarzy, cieśli oraz ro­
botników niewykwalifikowanych zatrudni na­
tychr,1iast Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno­
Remontowa „Zjednoczenie" w Głownie, Plac 
Wolności 17. Wynagrodzenie wg. zasad w bu­
downictwie. 6895-K KURSY kroju t szycia 16-17. MiC"'<lewicza 12-

organizuje za.kład Dosko· BIBERGAL specjali 
nalenia Rzemiosła - zapl Dr 

sy przyjmuje sekretarla 
st• ohorób wenerycznych, 

t skórnych 16-18 Piotrkow­
i. Skll ·34 17168 ać do Oferty pisemne pod nr 6936 kier1>w 

Biura Ogłoszeń, Piotrkowska 96. 6936-K 

... 1----------------------·----------
„ „ Wojewódzka Poradn ia 

••• • 

Swiadomego Macierzyństwa 
Łódź, ul. Ro1>sevelta 18 

czynna w poniedziałki. wtorki i piątki w 
godzinach od 15 do 17 

UDZIELA POI;All W ZAKRESIE 

ZAPOBIEGANIA CIĄŻY 
Na miejscu do nabycia środki antykon-

cepcy.jne oraz książki br1>szury z zaltre-
su higieny seksualnej. 

\WYTNIJ ZA CHOW AJ l 

··-----------------------·----~~----~·· 
ur PRACOWNICY POSZUKIWANI m 
ROBOTNIKÓW sezonowych do akcji ziemnia­
cz.ane i zatrudni PSS-Łódź-Zachód. Zgłoszenia 
przyJmuje sekcja ka<lir ul. Butora 71. 

17577-G 

STARSZEGO księgGweg1> z kilkuletnią pra­
[dy;ką .do se·kcj1 kosztó~ własnych, 3 ślusarzy 
us~awiaczy - zatrudm natychmiast Fabryka 
lg1el Dziewiarskich w Łodzi. ul. Kilińskieg1> 
128. Zgł~szenia i;>rzyjmuje · seJs;cia kadr. Wyso­
kość wynagrodzenia do omóWienia na miej­
scu. . 6918-K: 

::"IURARZY 1 pomocników murarzy, stolarzy 
1 mał~rzy, w ob:ektach zamkniętych, z zape­
wn1emei:i pracy przez cały rok - zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Remont1>wo­
BudowJane Handlu Wewnętrznego w Łodz· 
ul. Kiliń.skiego 138. 6911-K 

S 
Piotl,kowska 96 GOSPOSIA dochodząca 

raz półdziclnia Pracy C.P.L.iA. „l{1>nfek- -~ potrzebna do lekarza. Ki-
c.ja Artystycz11a". Zgłoszenia przyjmuie Od<lz. ł SPRZEOAZ. l!nskiego 82 m. 35, godz 

Domu Kultury Łódź. u 
Zgierska 71, w go-dz 

6693 k U-18 

Chałup. ul. Wysoilrn nr 20-22 w godz. od 8 16-18 '6981 k 
do 12. 6934-K 

KURSY przygotowując 

do egzamlnów czeladni :( ....... _n_ożN_E _._.I 
KIEROWNIKÓW sklepów samoobsługowych 
1 f:'1':>0żywczych wieloos0bo"111rych z.a.trudni na-

1 

tychmiast P1>wszechna Spółdzielnia Spożyw­
có~ Łódź-Półnl>C, ul. Żeromskiego 74-76. Na 
stanowiska kierowników sklepów wymagana 
jest roczna praktyka w srklep'e. Zatrudnimy 
również ajentów dt' sprzedaży, w kioskach 
oraz wóz,kowej warzyw i owoców (8 proc. pro­
wizji). 6881-K 

KSIĘGOWEGO zatrudni Technikum Chemi­
~zne, Łódź, Tarnka 12. 6990-K 

SPRZĄTACZICA potrzebna. Dzwonić tele­
fon 218-52 w godzinach 1>d 8 do 15. 6997-K 

KSIĘGOWEGO zatrndITTi XIV Lic. Ogóln. w 
Lodzi. Pira..n.owicza 6. Zgłoszenia w kancela­
rii godz. 9 - 12. 17489-G 

I:l'TŻYNIERA budov..-lanego względnie techni­
ka z praktyką w dz'ale inwestycji przyjmie 
Łódzlt:i. Spółdzielnia Mieszl;;aniowa „Osiedle 
Młodych" Łódż, ul. Wróblewskiego nr 65. 

lnżr.gniera 
na sta.nowi!?ko NORMALIZATORA 

w zakresie SKORN!ICTWA 
POSZUKUJE 

POLSKI KOMITET NORMALIZACYJNY 

Wymagane .iest wyższe WY'ksztalcenie te­
chr:i ·cz.::i.e (specjalność technologia skóry) co 
na1mnie,i 7 lat praktyki zawodowei. w tym 
przynaJminiej ro·k pracy w n<Jrmalizacji. 
ZgłoS'zenia ;)rzyjmuje Zakład Włfi.kicn~1i­

ctwa PKN Łódź, ul, Piotrkowska 143. 

....._____ I NAUKA I 
MASZYNĘ dZiewia.rsl.<ą 
dwuplytawą nr 6 marki 
„Tricolette" sprzedam. 
Zduńska Wola, Stęsz;ycka 
nr 28 17176 g 

czych t mistrzowskich w 
ws.zystkich za.woda.eh or 
ganizuje Za.kład Dos Im n 
lenia Rzemiosła. Zapisy NAPRAWIA bez śladu u-

M:oTocY1.:L „K-55" -sprze 
dam. Orla 17, od godz. 17 
SAMOCHOD 5-osobowy 
na chodzie sprzeda•m, ul. 
Garnizonowa 10, Nowe 
Złotno 17242" g 

RANNY kuts kroju i gz,y - ~koazoną garderobę le-
cia TKWP. Zapisy Tuwi- tPl 289_05 6597 k dynie cerownia artysty2c,zi 
ma 15 goda:. 9-15 na na Więckowskiego J• 

przyjmuje sekretariat za 
kładu Łódź, Łakowa 4 

KURSY dziewiarstwa ma KVRSY kreśleń technice- sklep M Frankowska 
szynowego, malowania na nych, budowlanych, ma- FOTOGRAFIE nagrobko­
tkaninach, kreśleń budo- szynowych oraz kosztory we na porcela,nle ze zło­
wla,nych 1 maszynowych, sowani~ organizuje Za- tą obwódką (gwarancja) 
fotografii amators.kiej, pa kład Doskonale-nla Rze- wykonuje artystyca:ni.e 
lacrzy kotłowych TKWP. miosła Łódź, Łąkowa 4. „Foto" Stryszowsk.1 ŁódZ. 

•---------------• Zapisy Technikum Wló- tel 289-05 6695 k •Jl. Rewolucji 1905 r. 1. 

ł loKALt
'" I kiehni·cze, Ze.romskiego KURS telewizji organizu GARAZE prnno~nePrZY1 

115, pokój 20 codziennie .ie zakłaG Doskonaleni& mę na plac dozorowany 
gc,dz. 8-15, wtorki, C'ZWart Rzemiosła, zapisy Łódź w śródmieściu. Wlado­

._____________ kl 8-16 Łal<0wa 4. tel. 289·05 mość. Tk•e>k'ł 4 I7272 

DUŻY pokój, kuchnia, 
balkon, przedpokój w Ru­
dzie zamle.nlę na podob­
ne. Dzwonić 406-75 godzi­
na 9-17 17227 g 
5fri.iDEN'l'KA posrz-ukuje 
pokoju sublokate>rskiego 
t1meblowanego. Edyta 
lVIarek, Katowice 6, ul. 

u:sIĘGOWOSCI kursy dla KURSY w skróconym o- KRAWATY odświeżam 
początkujących l zaawan kresie motocyklowe sa- szybl.<o, ta~10. .Piotrkow­
sowanych TKWP Zapisy mocho<lowo _ motocykla- ska 31 (W oramie) 
s_ekretanat szkoły Piotr-1 we w V:idzl, ul. Piotra o w SUKNIE wytworne, ślub­
ko'."&ka ~15, codziennie ska I25 tel 367-57. Rozpo ne, wieooarowe oraz kap 
goaz. 8-fo, czwartki. p1ąt częcie kursów w dniu ki wypożyczamy. Plotr-
k1 8-17 6933 k 23. IX. 1959 r. kowska 253 (sklep) 

Pokładowa 16 17244 UWAGA 
LEKARZ - kawaler. po- UWAGA 
szukuje pe>koju lub po- - W -' ' 24 ' ' k 
m;eszczenia sublokator- ~ un1u wrzesn1a 7959 ro u -
~rkiego w Pabia·nicach lub t · 
przy linii tramwajowej nos qpl otwarcie IJO bieżqcym remonC/e 
nr 41. Oferty pisemne 
„17240" Biuro ogłoszeń, RESTAURACJI-ICA WiJARNI 
Piotrka>wska 96 17240 

;c:i~!b:.c~fS~~~t;:r~~~:~~ „S I H" - ul. Obr. Stalingradu 2 
„17238" Biuro Ogłoszeń, Unowocześnl1>ne vi;nętrze fokalu, sz:vbka l uprze.jma obsłu· 
Pio,trkowska 95 17238 ga oraz smaczne dama - do dyspozycji miłych gości. 
POKOJU sublokatorsl<'e- DANSINGI d ·i[ 
go a: używalnościa larzien- ł c-0 Zl nnie W godz. 20 do 2 w nooy. 
ki poszukuję pilńie. ce- ~ DYREKCJA Ł.Z.G. ZACHOD 
no o·bojętna. Oferty pi-
scl'I'.ne •:17139" Biuro ogło[ i KIEROWNIK ZAKŁ. „SJl'l1I". 
szen, PwtI'k0<wska 911 -.-::~~,.........,....,.~~.....,.....,.....,.....,.....,.....,.,......,....,..,.....-.-.--..-.._.... __ ~ 
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Juniorzy Łodzi Zimny tusz był potrzebny 
na_szym .lekkoatletom 

nie zawodzą 

Bokserzy 
Co myślała 

Trzy me~m i h'zy porażki. /&ię. zwycięstwem Kiemek lll:!J.±, nad blę.::iami i do wyciągnięcia 
\Y Kolonii .Y'...niorzy prmgraJ.i Jeden dzi-eń a tyle rozczaro-1 wn'os.ków. ::'\adejdzie wiosna, 

rozgrom1en1 
a co powie.działa 
pani B. Drzew.? 

z XlH' 101:111. lwa11. rOZ]>ocznie .s.:ę se!<m lekk•Jatle-
W l:-\i~,z:2c!n!·::i m.lod~icżov.'.a ~- Dotychczas 'oowi~m 1-ekkootJ.~-, tyczi;y i n~si rep:·ez,entaci z pe-

:prezenta•CJa Po1..<:.k1 rowniez me tyk.a nasza r.e;:>reze.ntowala t.a.;.c wno·s:!ą znow os:ągną swą s=Y­
potr.:ł.fila pokonać .9woi<:h młod-J wysoki pozi·om, że tru:ino było tową foc1m;. 
szych rywali z .'lU', prz,egrywa_, myśleć o jakimś poważniejszym J. Nieciecki 

świetnie spjs:.lli się mlod.z.i 
pięści.arw okręgu Jódikieg.o, i>tó­
rzy ·w mzcz,u mię<lz.yokręgowym 

w fLnałaoeh o puchar GK.K.f<' ro­
zegranym w Andryc.how'e, roz­
gromili reprez..ent.ację Krakowa 
w stosunku 18 :4. 

jąc mecz 91:110. I potknięc:u. A tu tymczasem na 
\V Bydgoszczy reprezent.acja /trzech. frontach U:epowodz-enia. 

kobieca P~·l~ki walczyła w me- Jakie są przyczyny porażek'! 
czu międzypor1stwowym z lekko- I 1\aszym w.ani-em lekkoatlecc 
atletkami :NH D. .Mecz zakończy! I Polski byli źle przyg·otowani d,'.> 

mecz.u głównego. który odbyl się 

G ,.... ~c 7111" w Kolonu. Drużyna byLa zie ze-._. 9 sr.M 11!.. sta\v.iona i nic cizhvnego, że prz~ 
graliśmy z rywalem, który „o­

z Tromwo1"orza strzy! ZQby" od długich m'.-es.ięcy, 
by od.nieść n.a-res:ocie zdecydowa-

p.le rwe~y n~ mec"1e Ile i tak cenne zwydę.stwo. 
IJIJ ~& G Zimny tus.z jaki spsdl na gl<>-

] ::> } • wę naszym zawc<ln!kom, a prz-e-
W \.U( Zie <le wszystktm cl:zialaczom, p-0w1-

. . . . . _„ nien n:eoo otrząsnąć ich z lelar-
.w wysc1gach kolarskich, zo. ba- 1 g·t i chw~ly a niewątnliwie skut 

:r ·zowanych przez Zl\llS w Rud!Z.1e ~ ~ · c. • : - ~-1 Al 
Pab. startowali >·azem na dystan-1 ki bęaą dcd.a.Lri:e. .rener u-
sie 80 )cm kolarze z licencją 1 kar laok powiada, ze w tym roku pra 
tą A. Wydawalol.Jy się, że zawod- ca nie byla prowadzo1na w lOU 
nic~. licencjonowani . powinni od- proc. i okres pn:€dolimpijski mu­
rnesc zdecydowe.ne z.wyc1ę&two, a . 1 ·ó · •- · 'eoo zwr>l 
ttJ tymczase1n vvyścig "\-Vygrał Jlk::\r Sl:a prreJ ... C w vt::mp1e. IlJ: _, 
to\\·i.cz" z KS Tramw2jar:z Go- n10nym. Ale co maią z tym 
gacz, uzyskując czas 2.12. Na dru wspóln-ego np. blędy w rozmie­
g'm miejscu p12yjechał S'.<aJski rcaniu r=biegu przez Kro.pidłow 
(licencja. -:- RKS Rud~) - 2.12:10 . .sk:ego czy Grabowski.e"O w cza-

Punkty <lla Ło:lzi 

pap:erowej Zawiślak, w musz.2j 
Ra<l'zi:kowski, w kogLtclej Uhrrue­
lecki, w piór;;:owej Kooko. W 
wadw lekki.ej Dzierżanowski 

miał nadwagę i. łodzianie straci_ 
li pun.kly walkowerem.. W ł-ek­

ko;:>ółśrndniej Dembiskf przegrał 
z wioemistrzem Polski, d-reg0!'-

1 

czy~em, a dalej walk·i wygrali w 
pó!śrndinlej Wierucki, w średniej 

I Stańc:zykowskl, w półclężk'..::j 
Szczęsny i w ciężkiej Witkowski. 

W kolejnym meczu 
Lc<lti zmierzy się ze 
11 p,aździernik.a. 

s.ię na terenie. woj. lótlzkiego. 

f 

M. BIEL. w \\•ys.c1gu na 30 km z•A·yc1ęzyt . t k · ·~ n1{U ·a 
Mirowski z Orkanu. uzy„·rn.iec .s'.e a pow~zne.go ?OJ Y • . • J •. 
czas 55 sek. Najle.p•zym z n.ie,3-to- ki m:.al mieJ&ee na skoczni '' 
warzyerzonych b~ t Kap:.iścil'iski. Kolonii. Jeżeli ten CT.V inny za-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~ 

warto naclmienić, że w wyści,~u wo•d1nik źle ,s.ię czuje fizycznie -
glówny.m startov.:at 7enio.r. kolar- to trzeba sięgnąć po !'€zerwy, 

O·łwieromy sezon hokejowy 
~twa ł0d1?Jkiego Bystry, ktory za- .Ą.Je otóż to właśnie ... 
Jął 9 ffileJsce. <nl Ótóż w Sz.cze<:in'e miodizleżo-

Szachiści łódzcy 
wa reprezentacja Polski równi-eż 
nrzegrala. A więc z tymi rez.er­
~ami t.eż nie jest za różowo. 

„ Xależy wyciągnąć z tego oclpo-

Dwa mecze CSKMO -Legia 
Czy go rą wiednie wru<Ao:ki. 

Warszama przerrra1a dy;~~::r~~~~f~i;~;v~~;~~ ~~ 
H 6 I trreba traktow.ac me tylko ro-

r- zwój fizyczny danego zswodnika, "; ' • 12 5' lale i jego stan psychiczny. A 
' • ' psych.ioezn1e drużyna na.sza n,e 
Udał się ro:ach1stom łódZJkim re- była dobrze przygotowana do 

-y.•aonż w meczu z Warszawą. Gra- spotka.n;a w Kolon.U. Wię~roś:: 
JD.C na 20 szac·hownicach re1pre2en ~ był.a 

J{rzy.n.k-<>wiak 

piłkarzom ŁKS uda 
Piłka nożna i hokej to koron- zapoczątkowujący sezon hok.e;o-

ne imprezy w bież. iygcdniu. wy w Lodu odbędz:e slę w dn:u 
w· Hali i::lportowej ujrzymy dzjsiej.szym o godz. l!J, w środę 

dwukrotn',e COOkon.Blych bok€;_ natomiast termin d;ugi.ego spO-t­
stów USKMO Mc.skwa w mP.- kailla przesunięto o pól godz'.­
czach z Leg:ą. Pkrwszy mecz ny, a więc na l!J.30, by dać pu-

tanci J-,oclzi odnieśli zwyc-lęs<\Jwo w naszych reprezentantow 
stoo;unku 12.5 do 7.5 pun'kta, c.ho- komplet.noe wyczerpana psychicz WTOREK, 22 WRZEŚNIA ~!!" 1 m 

11 
Gimnas.tydta . 7.00 „Ra<l.io-Rekla-

c.iaż vv zegp<>le „war~zawy wystą- n'.e tak licznymi startami i tak l"ROGRAl\I 1 ~~ ... ,·~t~.';~~~~:~:P;~~:fm@:~:::f:®W·:·~®:::::;~~:~:::J;@~fl ina". 7.15 Muzyka po·ranna. 7.3-0 
p:i mistrz Polski, Plater. Do naj- wielką odoowiOO.z.iaJ.nością za ka- ,. r .,., Dz;en•n1k poraimy. 7.50 Muz. po-
ciekawszvch należała partia Pia- ~-'y wyni·k. 5.00 Wiadomości. 5.06 Poranne [,„;,:• d- •. >~ ranna. 8.30 Wiadomości. 8.36 Prze 
tera z Ba1cerowsld1m, zakończona ""' roo:maitotici rolnicze. 5.50 Gimna- ~~ ~;1 gląd p1·a.sy. 3.45 Melodie ludow.e. 
na r~rhi-s. Osłodą p0irażki mogą być uzy- styika. 6.00 Dziennik poranny. 6.10 11'(1 ::: 9.00 Grają instrumentalne zespoły 

w meczu tym d-0brrze spisa·li się skane przez na.scych repre-zentaI!- Muzy.ka po:·anna. 6.22 Program J" S. .. ji rozrywkowe. 9.30 Mistrzowie ba-
(t„;aJ.· J·u.niorzy łódzcy Gr:zybows•ki tów r~l,<J-'-ow~ wyniki w. llicktó- c1nia. 6.32 Omówie·nie a•id·.i'CJ.i •"•'~=""',,,„,,.. .v;.· ........ tuty. 10.30 Muzyka rozrywkowa. ~ ~ 'Ul., ~ _) -:~:&:;,-$;::-:<. ::~ •• ;s:::s~:~~~·~~§~;łc;=.:X:'&;t i Chm;elewski (obaj ze Startu), rych konkurencjach. świadczy to 52J'<olnych i oświat. 6.35 Kalendarz ~ ~- , ll.OO Gra Polska Kapela Feliks·a 
którzy wygrali part'e z juniorami 0 wielkieJ· ambicji naszych :re- radiowy. 6.40 „Radio-Rekli:ma". siza Bronisław Hajn _ duet Dzierżanow<>kiego. 11.30 Male ize-
sto1!cv. Również ,nasze panie nie 7.00 Dziennik porainny. 7.10 Skrzyn DOl\iR, RaJ·mund Kuncewicz.. _ społy instrumentalne_. 12.04 Wia-7,awiodły. 7'Wycięi.ając re:prezen- prez.ient:mtów, . ka poszul<iwania rodzin PCK. 7.15 domości. 14.20 (L) - PR. I - Ken 
tantlti Warszawy w stoou.nku 1,5 'l'en zimny, jak już powiedzi-e- Muzyka poranna . 7.4~ Aud. srLkol- forte.pi.m. 15·05 Drobne utwory cert rozrywkowy w WJ'konaniu 
do 0,5 punkta. liśmy, tusz, by{ potrzebny. N1€ na dla dzieci starszych „Błęl<itna ~ym~n~c-!"nek. 15 ·30 z życi.a z.wiąz- otl<iestry mandolinistów ŁRPR pd. 

zalamuJ·emy rąk na<l !'""' prze- sz;tafeta". 8.00 Wiadomości. 8.06 ·u a rzieo ' 0 "' 0 · lG.OO Wiadomo- r iwarda Ciukszy, Edward Ciuk-

i J„._ P 1 8 li k sci. lU.05 Aud. aktualna. 16.35 „Ko sza i Bronisław HaJ·.n' - duet Zgrzebne I. Bawe na mjj.ającym niewątpliwie, kryzy- rczi>g ąd prasy. ·15 l~U.Z)T· a po- la miłośników historii" - aud. DOMR. Rajmund Kuncewicz -
s.em formy nas;zych reprezen.tan- ~~~n~u~:35 ~~i~kaa icU~kttt;}~i~~ścjc 16.45 „Carewicz na ulic~ch K.ra- Iortepian. 15.00 Wiadomości. 15.10 

W C
, w•I erc' f t"nole tów. !linie jesień, zima, jest „Korsarz". 9.30 Harmo•nij.ka us·tna kowa" - a·Ud. o książce W. RY,Tl- Piose·nki polsikie. 15 .30 Dla dzieci 

sporo -cz.ais·u <lo :z.astanowi.enia się ; ksylofon. 9 .. 40 Dla przed.<zkoli o- k~wicza w :,,_P.iac. T. s,;ewerf' 1.7P odc. 2 powieści w. Woroszylskie-
powiadanic „Jak kapusta z grząd- " ys:ąc s 0 na ysnąc ecie'. go „I ty zostaniesz Indianinem". 

h P Z T S ki ucieida?" 10.00 Koncert Malej 17·30· „Radi·o-Rcltlama". 17·55 16.00 Muzyka rosyjska. 17.()5 (Ł) puc aru • • p b" • h Ot'k. Rozgt. Sląs•lciej. 10.30 Poran- Skrzynka Ube:zpiec<Zefi DC!browol- Audycja literacka. 17.20 (Ł) „Slu-Dzas w a 1an •cac ny koncert ż.yczeil muzyki poważ nych PZU. 18.00 Wiad<>mosci. 18·05 chamy łódzkich solistów" - Del-
EliminacJ·e drużvn.. kobiecych I Q • o K d t " ,.Pogwa,rki z Temidą". 17·25 Kon- :!lina Ambroziak - sopra·n, Raj-neJ. 11.1 „ omen ant por u - cert żyC!Zeii. 19.05 z cyklu „Sy~-

w ten.hs:e .s.tolowym o puchar I b k opow. 11 .3-0 Zespoły instrumEotal- wetki kompoczytorów _ Michał mun-d Ambroziak - akompania-
PZTS odbyly .s.ię przy udziale WO CZQ 0 Serzy ne i pieśniarze. 12.04 Z cyklu .. Lu GEr:l.;:a". 20 .00 Dziennik wieczor- me.nt. 17.40 (Ł) „Wypoczywamy 
t ylko tM·ecl1 :zies.oolów, gdyz· dawe zes9oły regionalne" - „Pie- nv 20 26 w· d 0 ·t 20 30 M 

1 przy muzyce". 18.00 (Łl Łódrz.ki 
· ·~ - Pabianice nieoczekiwanie stały śni żar-tobliwe Warmii i Ma;zur''. · · · ia · sp 1 

· · " a a r!ziennik radiowy. -18.25 „O probie czwarty - Kolumna z nie zna- t . . . , 13 00 Suita". 2Q.40 „ze w'5i i o wsi". 
1 1 

d . · „ 
18 

~-
11

• k . 
się tere.nem ciekawego urmeJu 12.20 Muzyka dla w;n:ysotl<1cn. . 20.55 „$ m. i.n. o wych,o, •..va.nju". 21.00. amkatcu1a.lnmos-°c·1z. iezy19.oo' . .;Jw1·a"duzoymoas·c1·'. nych organizatorom turnieju po- pięściar!>kiego z ud,.,ialem d:uzyn Aud. szkolna chla klas V-VII. pt . w d 

1 Wodów nie .s.tawil .s.ię do gry. Gwardhl z warsza,wy, Broni Ra- „Wielkopols,ka". 13.20 Gra Geoo:gc ;· arsz;awa w ~ocy - .wo ewi: 19.05 Uniwersytet Radiowy. 19.15 

rewanż? 
blicznoki możność odwie-dzeni.i. 
stadionu pr.zy Al, Urui i Hali 
Spor tow-ej. 

Drużyna CSKMO to n:eoficjal 
na reprezentacja Zw;ązku Ra­
dz:i€ckiego. Je.st to Zo..spól. kt.S­
ry reprezentować będz:e hokej 
ra0dzi-ecki na Olimpiacizie. W 
sltlad.zie gości ujrzymy takie 
stawy hokejowe. jak Puczkowa, 
uznanego za najl<?psz..ego br.am­
ka.rza o..•tatn:ch mustr2'MStw 110-
k·ejowych świata, odbytych w 
Pradze. Ale!\E.androwa, &logu_ 
bowa, Dzi'!=ko11.skiiego i wielu in­
nych. 

W środe natomiast kibiców 
ló<lzkich niewątpliwie poc:ągnie 
na stadion LKS mecz o puchar 
klubowy Europy. Tutaj bowiem 
odbędz'.c się rewanżowe spot.ka­
n.ie drużyny ŁKS z luksembur­
skiln zespołem Jeunesse, 

Drużyna Jeunesse przybyła już 
wci'A>raj wieczorem d.o Lodzi 1 
zakwaterowała w hotelu Savoy. 
Mecz rozpo:::znie s;ę o g<Jtz;nie 
16.30, a n'.e o lo, jak glosza a­
fisze. Organizatorzy z,decydowa 
li się na późniejsze rozj.)OCzec'.:i 
zawodów, żeby dać kibicom po­
wracającym z pracy pewien czas 
na zjedzenie obiadu i odpoc:zy­
nek. 

Pi€rwsz,e miejsce zajęla cLruży dom i Gwardii z Wroclawia. Re- Feyer - !ortep. z sekcją rybmice ~1. 57 . M~;. tac. 2.2.lO „W literackieJ Wspominki poetyckie. 19.45 Polo­
:na Zgrz,abn-3 2 pkt„ drugie Ba- prezentacyjne drużyny tych klu- ną ,.Echa Paryża''. 13.30 Aud. dla kawiarni · 22·30 ~u:zy.ka tan. 23 .0Q nezy i kujawiaki. 20.00 Ju1f.us.z 
wel.na - 1 pkt., a trz-ecie AZS - bów walczyć będą o wejście do młodzieży smlrnlne.i pt. „Flotacja". Osota·true wladomosci. I Massenet - „Manoi;" .-. OP!"ra. ·Opóźnienie o pól godziny me-
O nkt. Dw.!e pierwsze d!'użyny u ligi. Stawka turnieju jest _więc I 13.50 Polki I <>;b~l'ki l!ra or;k .. PR PROGRAM n 20.50. F.!;Iiet.011 I?t. „'Iydzien ~ Te- czu LKS - Jeunes.w nie kol;-

wysoka i trzeba przypuszczac, że 14.00 Wiadomosci. J4.05 P1esn1 róz J lew1211 . 21.00 Z kraju 1 ile sw1a- <luje z meczem holt€jowem bo-zaok.walifiikowalv &ię do ćwioerć p~s~nzng"·lne w•lki· ~tac· będą na nvch kompozvtorów 1'! 20 (Ł) Kon 5.30 W.lad. 5.35 Muz. poranna. ta" . 21.27 Kronika sportowa i wy- . · . R 
1
• '-' ·t . · . 

finalów w skali krajowej, które w;.;;klmv'pozlo;ie s'.i>ortowym. c~rt roz,rywt.wwy 'w ~y·konaniu 5.3-0 Dziennik poranny. 6.40 Muzy- n'ki Totalizatora Sportowego.I wi-em 1 w, .a: •:opor ?We.i ~llg1 
odbQdą się w końcu bm. w rnie Dokończenie turnicjll nastąpi or-ki.es>try mandolinistów ŁRP.R pd. ka po1·anna. 6.47 Omówienie audy- :?.1.10 D c. opery. 23.55 Osfa·tnie ~stęp h0Ke1stow CS1'..MO 1 Le-
ustalone.1 j<Y>ZJCZC micjs.cowoścL jutro. (n) Edwarda Ciulrnzy. Edward C1uk- cji szkolnych i oświatowych. 6.50 wiadomoścl. gu pr:ziesumęto o pól godziny. 

(44) 

Tajemniczy zl>rodn.iarz popełnił już trzy mor• 
'dersit.wa, dt>konujac ich w pe>rządku alfabetycz­
nvm katde pe>przedzając anonimowym listem 
nadc'slanym do detektywa Poirot, p-0dpisamym 
A.BC. w toka śledztwa stwierdzonQ, że każde 
z morderstw poprzcdzala wizyta komiwoj~ra, 
spr7-edającego pończochy. Tymczase~ do Pouota 
na.dchod"Li czwarty anonim, zapow1adający na­
stępne morderstwo. Jednocześnie do akcj! wkra­
cza bardzo zdenerwowany sprzedawca ponczoch, 
Aleksander Bona.parte Cust. 

- Czy się nie przeslyszalam? - zap~tala 
riagle dzi-ewczyna. - Mówił.eś o dwooou Kin.g's 
Cross, czy o Padclingl.an? 

- O King'.~ Cross. 
- Tam „potkałeś parnia Cu.st? 
- Oczywiście. 

Jcstc:; pewien? 
- Najzupelniej. Dlaczego pytasz? 

- Zabavn1e. Byłam przekonana. że do Chel-
tenham jedzie się z Paddin!:(ton. , 

- I miałaś rację. Ale twój stary bzik nie je­
chał do Cheltenham. tylko do Doncaster. 

- Mylisz .s.ię, do Cheltenham. 
- Nie do Doncaste1·. Przecież podniosłem 

i widzialem jego bilet. 
- A mnie mówil. że wybiera się do Chclten­

h:J.m. Jestem tego zupełnie pewna: 
- Mu.siałaś .s.ię prz.eslyszeć. Na pe·wno jechał 

do Doncas·ter.„ Taki to ma szczęśc:e! P<Jsta­
wilem coś niecoś na Firefly i stras-..::nie chciał­
bym zobaczyć Saint Leger. 

- o. pan Cust nie pojechał chyba na wyś­
cigi. Nie wydaje mi s.i.ę. żeby by! z takich. Acb, 
Tom, chyba go ten ABC nie zam.orduje'?. Prze­
cież Doncaster \vyznaczy? na koleJne m1eJsce. 

- Staremu nlc nie ~ozi. Jego nazwis.ko nie 
rozpoczyna .s.ię na .,D". . 

- Za to mód być zamardowany poprzednim 
ra,zem. Byl: ~ Torquay, bardzo .niedulel~o 

. Churston. gazie poi:łel:n.iono p<>przedmą zbrocl­
nię. 

- Byl w TOTquay?... Dziwny zbie_g okolicz-
111ości, prawda? - Tom rozesmial się be~tTosko. 
- Ale w Bexhill nie byl chyba w cz.asie dm­
giego marden;twa? 

Lili zma1rszczyJ.a brwi. 
- Wyjeżdżał z domu. Tak, dobrze sobie przy 

pominam. że go nie bylo. Zapomnia.ł wziąć 
kostium kąpielowy, który mama dla niego ce­
rowała. Mama wtedy rnówila: ,,Ach, pan Cu.~t 
'WYjechal wczoraj bez kostiumu kąpielawego!". 

A ja na to: ,.Kto by się tam przejmował ko­
stiumem kąpielowym. W gazetach jest o okrop­
!l'lYm morderstwie. W Bexhill uduszono jakąś 
dziewczynę". 

- No. jeżeli staremu pqtrzebny był kostium 
kąpielowy. na pewno jechał nad morze. Ac!t, 
Lili - znowu roześmiał &i~ głośno - cóżby to 
byta za historia, gdyby twój sta17 bzik był tym 
moTdercą! 

- Biedny pian Cust! On nie skrzywdzilby 
nawet muchy - uśmiechnęła się dziewczyna. 

Umilkli. Na pozór zajęci byli tyll>:o tańcem 
d sobą, <>le w p0dświ.adomości kh coś zaczynało 
kielkoiwać. 

ROZDZIAŁ XXII! 

DONCASTER, 11 WRZESNIA 

Doncaster! 
Do końca życia będę pamiętał ten jedena.stv 

wrześni.a. Ilekroć widzę w gazecie wzmianke o 
g<Jnitwie Sa:inot Leger. umysł- mój wraca bez­
wiednie nie do wyśctgów. lecz clo morderstwa. 
Kiedy wspom!nam swoje własne wrażenia. na·­
ba1·dziej cl!ręczy mnie poczucie zupelnej bez­
iradonośr.:i. Na miejscu byliśmy wszyscy: ·Point. 
ja. Clavke, Fraser. Megan Barnard, Tora Grey 
i Mary Drower, a w gruncie rieczy nikt z nas 
111ie mógl nic zrobić. Buclowaliśmv zamki na lo­
dzie, żywiąc mgl'.s.tą nadzieję, Że ktoś 7. mis 
rozpozna w wielotysięcznym tłumie twarz lub 
sylwetkę widzianą t}TZelotnie raz i to dwa, allil) 
trzy miesiące wcześnie.i. Prawdę rzekłszy, tru<l-

mości byly jeszcze większe. Spośród nas jedm1 
tylko Tora Grey mogłabv rozooznać zbrodn.i"'· 
rza. Ch~ód jej poczynał 'topniĆć pod wpływem 
m1pięcia. Zniknęla gdzieś energia i opanowan.v 
~posób bycia. Siedziała załamujac ręce i bli..s.ka 
placzu mówila nerwowo do Poirot: 

- Przecież ja wcale na niego nie pa,trzyla•r. 
Ach, dlaczego. dlaczego? Jaka ja byłam glup!a! 
~olega pan na mnie. a ja zawiodę i para 
1 wszystkid1! Jeżeli nawet zobaczę i::o tutoij, 
mogę go nie poznać. W ogóle mam z!ą pamiec\ 
wz;r0kową. 

W swoim czasie Poirot w ro7.mowach ze mna 
dawał wyraz swojemu dość krytyczn<>Jnu nast~_. 
wieniu do tei dziewczyny. Obecnie jednak ok;i­
zywa1 jej tylko łagodną życzliwość. B:vł możA 
nawet zanadto serdeczny, co naprowadziło ronin 
na myśl. że na cierpienia pięknych dziewin 
jest równie wrażliwy. iak ja. 

- Spokojnie. spokojnie. m a n e t i t e 
- mówi! gładząc ją PO ramieniu. - Proszę, br>z 
histerii . Na +o nie możemy sobie pozwolić. J1>• 
żeli. pani zobaczy tego człowieka. na pewno go 
'P8 n1 pozna. · 

- Skąd taka pewność? 
- Powód mam niejeden. Przede wszys-tkim 

ten. że czerwone musi. na.s.tąpić po czarnym. 
- Co ty pleciesz, Poirot? - zdziwiłem się. 
- Mówię językiem stołów gry. W rulede 

może być dluga .seria czarna. lecz w rezultaciP 
los musi paść na czerwone. To matematyczna 
teoria prawdopodobieństwa. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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